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W odległości kilkunastu kilo­
metrów od Łańcuta lety wid 
Hu.ów _ dawna kolonia osad~ 
ników laskich, x parafią 1.810-
tonI!, ., 1450 roku. Ma bl:ird:z:o 
malownlcu poloienie, Jes t rolO· 
rzucona ml~(h:y w:tgórzaml. po-­
śród krętych slrumyk6w.Na jed­
nym :z: takich pagórków, przy­
cupnęła na zboczu na pół za­
padła \I( !lemię mala kryta 
slrJ:ccbll. oieblma chalupinkL 
Jest to Jeden z: unikalnych w 
skali krajowej zabytków drew­
nianego budownictwa ludowea o, 
poc:hod!J bowlem:z: 1720 roku. 
Spc:d:z:iI tu swe bcle ludowy 
poeta Jan Rak. 

Urodtil sil; w 1820 r oku 'lir 

Husowie, w rodzinie msledzla­
łych od wieków chłopów pań­
UClyłnianych. Do nkoly nie 
chodził. C;z:ytanla I pi.anla nau­
czył alę podCzai Jednej zimy, 
wspólnie % pl~ioma chłopcami 
na -p lebani husowskieJ. W domu 
roddelelsklm panowal niezwyk­
Iy, Jak na pańsKzytnianych chł~ 
pów kult lulątek. Jako naJmłod­$Z,. z kllkorla dzieci nie otr'ty­
mai nic w spadku po ojcu. Mu­
.Ial Uljąl: się ścinaniem drzewa 
w pań.kim lesie. Pisał we 
"Wspomnieniach pijackich": 
. .Pracowało się Jak koń, pllo się, 
j ak b,.dl~" . Byl nea.ywlkle 
jednym % najtduych pijaków s 
całej okolicy. Okres ten wspoml­
nal potem z nJe,smaklem. Swym 
Jędrnym. dosadnym stylem opisy­
wał kompanów :r.amrocmych al­
koholem : 

Lat...U: po poey. klej bachor • 
na c%worakach 

A wy\, • plncuł, klej pies, 
albo wilk Jaki 

Terał się ucJuyl, zaparł 
'tlpie, ale mruczy 

Boruc:Q', .Iwula ro:r.umu 10 
uc:r.y 

Pewnie wódka si~ ujęła I 
ognie m się paliI 

Wid'tia lem C'lym nlebosZC'Zyka 
laki ogień ulaU. 

00 końca tyela z.ae.howal Rak 
wstręt do alkoholu. ~ równą 
namiętnokią zwalc:r.ał td: nałól 
palenia tytoniu. 

Dos:r.edls:r.y do lat doJrwlych, 
Rak ujął się zawodami ręko­
d:r.ielnlczyml. Byl tkaczem, ka­
pelunnlkiem. kos:r.ykar:r.em, ma­
lanem I rzeiblarzem. Zaslynąl 
\II całej okolicy, jako nlenów­
nany kpiar:r. I dowcipni!, 'Ula­
no go td % ci~tokl j~:r.yka. Wy­
.tl:.pując na weselach Jako drui­
ba, wytywał się w swej pasji 
poetyckiej, układając nienów­
nane w swej pJasł.yczno!cI I j~dr 
noki pr:r.Y'piewki. Obawiano się 
10 :r. racji tych "«Iolnoścl, I uwa­
tano %8 cz.łowieka - wedle wy­
ratema proL radeus:r.a Sewery­
na - który ,,nIe na darmo daje 
gębie je~ć, I język ma nie od 
parady". 

Nie był to jednak rdek be:r.­
tn)'Aln,.. szukaj,c, w tyciu je-

dynie ubawy I rozrywld. Obda­
rzony dutą inleliłencją I darem 
Obserwacji. pilnie śledził w,.­
darzenie :r.achodz.ące nie tylko w 
rodzinnej wiosce, c:r.y tei nawet 
w GalicjI. Był 'wiadkiem net! 
gaUcyj.klej w 1846 r., z nIepo­
Jem patrzał na kieskę rodaków 
ue kordonu w 1863 roku. Dał 
temu wyra:r. w jednym s wler­
s~y_ Czytając go, oc:r.aml wy­
obra1nl widzimy taki obrazek: 
były chłop pańsza.ytniany, ,Ie­
dzący w karczmie pny kielisz­
ku wódki ze smutkiem malują­
cym się na obUczu I z obrzydze­
niem spoglądający na tańczącą 
I hulającą gawledt. Smutny, bo 
za kordonem górne warstawy 
jego narodu płacUł krwawymi 
łzami olewoli, a on poczuł nagle, 
ie r6wnie! nalety do le,o na­
rodu Oto naj pięknieJsza moie 
chwila w bciu poety: pnestal 
być cesarskim poddanym, poc:r.ul 
się Polakiem. 

Mając 36 lat Jan Rak o1enll 
się % 23-1etnlą Katarzyną SmuCL 
Zona wniosła mu w po'aa:u "urną 
chatę orn 2 m orgi :r.leml, z ue­
go połowa stanowiła nieużytkI. 
Rak stal .sIę ojcem rodziny. W 
Hm r., kiedy saczyna! Dyl: jut 
slawny 'te swyeh wierny, nie 
tylko w granicach swej wioski, 
!.Ostał plsauem gml.nnym. 

Plsat lanął chyba jeszC:r.e w 
cz85ach pańszczytnianych. ale s 
tego okresu nie mchowały się 
!adne utwory. Nikt nie :r.aJmo­
wał &1e: WÓWCZ8.1 twórczością 

chlopskicIo pisarza. !.feutą chy­
bilon sam nie traktowIIł Jej zbyt 
powainle. Był przede ws:r.ystkim 
:r.amiłowanym bibliofilem. Lubił 
czytat I cienyl się każdą nową 
lekturą. SU:t.ególnle prt.ejawHo 
8i~ to w jego okresie mlod.%lel'l­
c'tym. W miarę doJuewanla u­
mysłowego, stawa ł się coraz bar­
d:r.lej krylyc'UlY i wybredny. 
Rzc:r.ególnle nieufny był wobec 
Dlsemek ludol.\')'ch, doŚe popular­
nych wśród chlopów, co wyraził 
klecly' lapidarnym wierszykiem: 

Daj na pisma ludowe 
nabij nimi ~wą g lowę 
potem po:r.nau po chwW 
że cię tylko ludz.ilL 

Namiętność pisania zwycIęty­
ta wszystkie Inne namiętnołcl. 
Rakowi przycbodziły do glowy 
coraz lo oowe wicrsze. Spisywał 
Je. na czym tylko dało się: na 
odwrocie okól ników gminnych, 
certyfikatach weterynaryjnych, 
paszportach dla byd ła Ild. Ale 
przew&tnle - jak opowladala 
Jego córka Zuzanna pro!. Gabrie­
lowi Leńc:r.ykowi - Rak swe 
wierne obmyśliWał w nocy, a 
następnie rano brat Jaki bądt 
Iwistek papieru I zapisywał Je. 

Pisał wakomile c!e:te fras:r.ki I 
melanchoUjne Urykl. Poruszał 
mnóstwo tematów, począWs;ty od 
.praw prOUllc:r.oych cod:r..lennych, 
a końcUłC na Uładnieniach me­
tafizycznych. Rak był c'tlowie­
kłem oCromnie wratUwym zwlas:r. 
cza na nędz.( lud:r.ką l ból zwlerz~ 
cia. Prof. Tadeusz Seweryn slus:r.. 
nie uwab go %8 piewcę Idei o­
chrony przyrody. Rak W'truszal 
sl~ krakaniem wrony, której 0-
debrano pisklęta. dopatrywał się 
senlu tycia w kaidej roŚlince, 
• liŚĆ na drzewie naz,ywał IWO­
im slIsiadem, I zwracał sl~ do 
niego Jak do brala. S:r.czególnle 
zad:r..lwiaJący Jest fakt. te Rak 
posiadał uczucie niesamowitości 
tycia i taJemn!C'!.Oścl 'wlata. 
Miał szeroką skalę najd:r.iwacz­
niejnyCh pomysłów literackich. 
.kalę najspr:r.ec:r.njejs:r.ych uc:r.ue. 

Po ra:r. plerwll.y wspomnla t o 
Raku etnQgraf .Wlncenty Badu­
ra w studium o HUSOwie, które 
samieJcU .,Lud" w 11103 f. Ba-

dura przeJ dłubzy uas kores­
pondował t chłopskim poetą I 
pr:r.cbywał w Husowie. Ale Rak 
nie w$pomlnal 10 :r.byt tyczU_ 
wie. B('dąc z natury n ieulny, 
Ulstanawlal się, po co Bndur:r.e 
owe • .gadki, baśnie, dziwy". któ­
re wyciągał od niego ciekawski 
etnograf. "Chyba po to, aby wy­
drukować je potem w mieście. 
w guelach, teby mieszczaństwo 
magio sie: Śmiać :r. ciemnego na­
rodu". I"om tym Badura zasły­
nął w okolicy. Jako wielki kpiarz, 
lZyd:r.ący z pocu:iwych kmiotków. 
Otót podał $ię za kleryka I pr%y ­
jął posadę nauc%yciela dzieci 
miejscowego leśnlc1.Cio. Podst~ 

udaj się wakomicie, dopiero po 
jego wyjdd:r.Je dowled%iell się 
husowianie, :r. klm mieli do C%'I ­
nienla. 

Wlceej uwagi pośw;~ił Rak~ 
wi Feliks Gwitdt w a rtykule 
pt. ,,PIeśniarze wiejscy" zamles:r.­
Clonym w 1905 r., w dodatku li­
terackim .. Kuriera Lwowskiego" 
pl .,Tyd:r.leń" . 

CharakterystycznI! cechą twór­
c:r.ośel Jana Raka jelt "nadminr 
nieukojonej t~sknoty nad nad­
miarem tycia". Rak cale tycie 
sp~dzlł w rod:r.innej wiosce. Od 
cmlu do c:r.asu bywał t".lko w 
t.ańcucle. Jego wiedza tycIowa 
ol)cjmowala tylko sprawy Huso­
'o\"a I okolic, co najwyieJ lańcuc­
kielo powiatu. Wiadomości o 
świecie curpa! :r. kslątek i bro­
szur, które :r. wlclkim nakła­

dem starań. poiycmł, sk"d tylko 
dało sie:. Pnyswoll sobie j-:zyk 
Iileracki I wyrobił duią kultu­
rę. Miał wrodzone poc:r.ucle pięk­
na. W IIkle do Badury pisał: 
.. Ws:r.yslko co miało Jakąś war­
tośĆ IIrtystyczną. w ysoce cenl­
lem. Z wielkim :r.ajęclem lubiłem 
oglądae stare kaplice, klasztory, 
obrazy, figury, zamk!.. ... 

Feliks Gwltdi wysoko ocenił 
litera ckie motllwoicl Jana Raka. 
Wedle niego, mial on talent pu_ 
blicystyczny Adol fa Nowaczyń­
skiego I dramatycz.ny T adeusza 
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• lute ... I'" r. 

Ernest Bryll 
o teatrze 
plebejskim 

W Teatrze W'PÓlc:r.elolm od_ 
bywaJ, tlI;: próby I:r.tukl ErD" 
~t.a Brylla .. Po lórach, '"' 
cbmurach" w re tyserii Erwic.a 
Axer •. Premlefa puawj~ 
jelt w poeUl.lkacb lute,o. 

Na temat ntukl pnedstawl.­
dcl P ..... P ro:r.mawla s autorem. 
~ MOja u tuka ~ IlwlerdzU 

ErDeI~ Bryll _ oparta jelt Da 
polskim tolklon,e, na tym ro­
dniu teatru ludowelo, ki017 
wiąte Ii~ u nat Z ttad"ek pa .. 
storalkL Staulem tl~, .by móJ 
utwór Iwl,zany był I tr.dycj" 
a :r.ara:r.em .tanown ptóbq DO­
woczesne'9 na Dlą lpojr:r.enLa, 
Pra,nąlem stwonyć tzw. teatr 
plebeJsk..!, odd:r.lalyw.j,ey "­
widza za.og.iow.nego w ~ 
Dym Ropniu w utukę; tea~ .,-

Mój utWÓr gru, w Noweł 
}łucia pL "Ballada wl,llljna~ 
odnlóU nlespod:r.lewany __ 
rówIKI dl. mnie, j.k I d'" ~ 
atru sukeQ. UtwierdsUo ło ,.. 
rÓWno mnie, jak I tea tr ... 
pr:r.ekonanlu. te udało .rę ~ 
trdi~ rÓWnież do wld,a. który 
oiec-u:rto odwled:r.a teatr. Na 
lIlkleh widn.eb uleny 1111 
IZC2.e,Ólllla, ponlewd cbd.U­
bym Ich przYłl:otowa~ do od-­
blon w pr:r.ynłokl mojej pa­
ezjl, moicb trudnleJfl:r.ycll ntu.k. 
Ap. "Rzec:r.y ll.top.doweJ", 

Jak "Ballada wl,Hijna-, 11:t6-
rej wlaklwy t"tul bn:Pll ...P1t 
,6racll, po chmurach", .,-.ta­
wlon. będ:r.le w Wam.wia. 
trudno pow:\ed:r.lee. Jestem jed­
uk przekonany, te lDKaniu· 
cja w.nr.zawska bc:d:r.!. Ih:: ró~ 
nila od nOwohuckiej. Moje tek­
Ity 11w.rzaj, zn.czae motu­
woicl dla Inwencji reł,yser-­
Iklej. Powiedzia łbym, te polo­
w •• ukCftu ~aleł.y od rety.er ... 
W Nowej Ilucle b,t lo bardu 
Inlereeuj",cy debiut Ireny JUDo. 
W W.,sz3wl. sztuk.:: bed:r.l. r.­
iy$llrowa~ tak dołwl.~oJlY 
rdyaer ,.k Erwln Aur. W 
Nowej Hucie wldowitko "'ilł'Ibo­
,adly pr:r.dliane melodie 
"Skaldów". W WIHaU-wle ~ 
dzle s nimi konkurował Zbił. 
nlew TurMi. Sqd~ę. w ta kOIl­
trontacja przyniesie dek._ 
rezultaty. 
Mu~ .twlerddt. te Intere-­

lujl! mnIe J.ko autor •• rÓw_ 
nO • .sztukl powatoe". taki. jall: 
,,n_ Illtopadow.... J.k teł 

utwory pisane dla teatru ple­
bejskle,o. do którycb zall~ 
"Po IÓraeb. po chmuracb" -
bardlo bliskie teatrowi muą­
eznemu. 11: dut..- lloiel" p lou-­
D'k, tte'O spr.gnlenl 14 ludz.l~ 
pnyebocl:r."t'Y do teatru po roz... 
ry-wkę. Za~l"m nawet pisał 
OOWIII te,o roduju ptukę, ktO­
r" po .taropolsku lI&Swat by 
moina 'plewogrIll. Wbrew po­
zorolll- te dwa kierunki moich 
ulnlerHOwaó wyd.llll Pll tilit 
bardz.o bUskle. Oba pr:r.ede:t 
odwolujlll slQ do odczuci. pOt'z_ 
u widu. 
Muszę td wyznal:, te mnie 

OIIOII!.łcle, Jako aulota, Oltom­
nIe bawi takt, te w Krakowie, 
w którym gran. jest moja ulu­
ka powaino, dramaty t'",ma, D.­
wet tragic!.na, ten sam widz; 
mote ollljdaĆ tut obok. .. 
Nowej Hucie. mój utw6r Inne-­
go roduju - pozwataJlltcy n& 
oddech, rozlutnienle. lpojr:r.eo..ie 
lIa twlat od InoeJ stroay. 

fRo:r.m.wlal.: 
J. &apllłelÓllka - K.T--PAP) 



"" .. 
A

TMOSFERA OPOLSKtEGO 
X ONKUR$U ml.ł. w .o­
bl. eoł OIObliwq:o. lm­
prna adft',dow.nle od­
cinała ';' od. t.rad,.eyjnyc:b 
pr:resłuc:ha.6 rec'yt.lorsklc:h; 

trapo .... ł. _ol", Dunkontonn\­
am' Jn. PdIowyc:ala ~ I 'wid., 
fPeCyUk, konkuTlu. OtGi od in­
n ych r6iDUa .ill: tym, u dopun­
e:załll d~ I""obod~ r~~rtu.rową. 
'J.uwalala na t worunie włul'lyc:h 
Zl lekoD,wcnc,łOn.lnyc:h form "",Ia­
azarua teut6.... przy l,m tnOz.n. 
b j'1o pom6c: .oble ,.hWI, f\Kbem 
l rKwlzytem. Nil koniec re<'yta­
kc" u.be1:pleezooy 1:011.1 w p rzy­
wileJ bronienia .woJeJ kOll«pcil 
ł .rtJ'II.)'C1I1e,o rmy. 1u pocJual 
dysku.jl "jur)' wldowni,_ 

Propo.lyc:JI było wiele :u6:i.nlco· 
wa.oyc:h i dek.wyc:h - c:bwU .. ml 
at,..ar1..lJlIocyc:h wntenle, te )etli 
~III ~ spektak lu Teatra JedD('lo 
Aktor., u)' kUffip.oncnc:\e p~o,n­
mu et;uadowe.o, Pn(. .. unęla .Ię 
, rank:. od t,.,ol'yIlł1czneJ l ecyt.· 
eJi '" riron~ loCen ... tnej utukl, 
=.JduJ"~ et Y odkrywajlIc nie wy. 
konysllllll! cIoIl\d polunkle bł'l 
IIU.dowan(1I I ztitocyclowalleC(l na· 
a:ln.anla ,.. okrri:onlł dl.!ed:rJnę. Z 
umiarem I .... ywJlteaJem o!erowaLl 
amatony r«yt.eJi IIWOJ umysł ; 
arly.tyclne credo. MGieł byto 
JZIOd.Dqo latelektuall.wwan •• wy. 
Cb..u.a.Qe,o tek.tu na konyU ek,· 
"pre.jl, Inurpretacjl OIIOblstl'j , uuu_ 
eloweJ - ACll'colnie w utwoucb 
po6wl~n,.ch martyroloctl ak czę· 
sto latwo wycrywaDycb tili<:kl u · 
"artemu 18d\1okowl Irekl. W kon­
trOllt..cjl al. opo!ddm konkun/e 
.. ,.raillle w"płylI <:ł,. połkQl~i. I 
błcd,. .Ie takb unokotl'aly for_ m.,. !XI ... e. Mowiąc o 11111 len.wl· 
laby", dwie Pl"'<lpolycJe. J edo. I 
IIkb to t.ran.p<».yeJ ...... aej t:t fe­
.uw.lu w Sopocie) łl l l'mleekieJ 
piosenki ,.Rota była aerwona". 
Recytacj., • wlaAciwie meloreey· 
ł.ac:J. _ wYllanaale tekltu n. 
podltładl.le TIlUlyunym - uało 
"WulUuj.c. kopię Inter pretaejl _ 
j)OCkJelO laur .. la. nie propooując 
!Ue nowelo. Podobnie z3wl6dl pO. 
mysł mo ... ll'nl. "Gr.nde Val.e 
BrlllaD!I''' (Iralmen! "Kwlatow 
Polsldcb" Tuwima). Nie moCło .lę 
po:Wleść, bo ..... rtoiel hlgo t ekstu 
tut wydobyl. w~nl.la lnlerpr .. 
łaej •• tiyoamlczny ,1011 Ewy ~ 
marC"ll.1k. Te,o tracmenl\1 min>o 
woU t'bee lie slucb.t w dziwnej 
l ee:t ..... kOllllUlj m uz1ca ltoDil!Cl­
l1eC(l. 

W konlekkie t.kkb m lc j.t,..,... 
III~zekiwan!e Int.ert$ujlłco wypa. 
dla r ecyLIIJ:.ja ulworu pl. "PioM'n­
ka o dobrych Nlemc.cb". Nie była 
to forma Iłowno-muzyczna, n ie za· 
.loorowałlO lIuslrlcJI muzycznej. 
wydobyto n' moraotonn", melodię 
~ lekilu konlrulujllCIt ~ jeeo za­
.... ,rloki. treiclowl\ . Efekl był du­
ty. 

Zalrz11U]iim1 lię ebwlle Prz1 
"'eadnleniu .yntely dwóch utul!.: 
mU%.1kl I i )'wl'CO .łow. - ale nie 
to b1ło podstawowym IIp050bem 
pouuk..iw.A IDOUiwoki w szl\łCe 

WIDNOKRĄO 

ale jf"dlłOC":lrinle kr"%epnle 1 utł1-
... .. w awojej .. tywnej umownokL. 
Tut.j toItawlooo lwobodę - przez. 
co w1ZwoUly .Ie przer6t.ne motU· 
w*l. te IIle Ipoa6b jl!$t po~wo­
lit .oble cboćby II. kb wylicze­
nie. Jed)'ll'" zuaclllo w yd.j"'eIl lię 
Ił\1Dn. dl . pokauni. t't",stki .p ..... 
cylikl konkUl"lu ,.z.plloneJ iwIe­
cy", łM:dlle pobirina prezentacja 
I n.aJlepn"cb aekiu I.ureatow. 

Zacln<: .... Ic:c od alodmeJ .,upa­
lo1IeJ .. lec1" d la .... ,.lępuj~«'J 
poza konkursem Ew1 Fabl. z 0po­
la. Lnluprctacl •• .Bar .... bci." by· 

POMYSL 
OD "ZAPALONEJ SWIECY" 

rec1t...CJI. Cal1 konkurs w awolm 
umy'le byl Jednym wielkim ekl' 
perymentem. ~relygnowal l ub.r. 
tycb konwen('li. 1.3C1.llt tworzy t 
nowe I be~ Witllędu na to lik 
.... prlynłokl się rOitwlnie - ctal.l 
Ju! ZW\1,uje n. UWI,,;:. 

Idta t .. k pomyłlalitr<> konkursu 
r ee1t.Wrskieco uodziła .ię włród 
m.lloinlków poezji i recytatorów 
akup~ycb pny Wojew6dlki m 
Domu Kult\1ry .. Opolu je$ZCUI 
dw. lal. Il'mu. Spręt.ynll ddał.­
Al. w urzee:tywwtnieniu myiU 1Ila­
ła II( mer Wanda Hochel(!'r. kie­
rownik lekcji leatr.laej. Zor,ani­
:tOwaDO najpierw IWYk.ly klub 
zrzP.tUl",ey łI.Jlep!llycb recylslo­
!'ÓW llemi ~l:IkleJ; polem wy­
m1ilono woJetl'6c!lki koak\1rs , • 
1.W"l'Itom puyobiec.no na,rocUi 
,.zap.loaej łwit'Cy", kt6ra odllld 
Ilal. lię emblem.tem, tnakiem 
.malonkieJ SZIu.kl recytatji. 

W tym roku celno~ pom1słu 
do!Ikonale Ipnwdz.il •• ię nA pny· 
fl:olo .... anym 1-2. l\1te,o br. w Opo. 
lu .00Ó!nopol,kim Konkuule Re· 
cytatorsklm Klubu Zapalonej Sw III. 
ey . .-Na 'Pl'! lnldalorow zJechllo 
pon.d c:r.terdzlestu ucll'slnlków 
wytypOw.nych przł'Z WeK - I 
I rótnycb cz.o:,,",i kr.Ju. 

lmpren w calo'ci ok.ula .le: 
wr(lC:t rewelacyjna. Jako pll.'twu. 
leJO t)'pu. Od$klniono I woiste war 
toki uluId. klór. '.taieje d z..i.:::ki 
lku11m konkursom rll<"ytalouklm. 

I. OIulamlljl\c1m maJl lerszty­
klem IIle lpolyka llym ch,ba dotąd 
n. koakufl.aeb recytatorskich. 
Wilki wie trzeba pOwiedzieł, te 
ul .... or (kI6r.,0 Ew. Jen td AU­
torką) IIle bylby utworem. KitkA 
w yroow powl.runy: h p.rzez re­
cyl.torką ot1 .... 11 nallt w !bledli.· 
De} d.k ...... okl . roal1 w dłlewC:tę­
cym wdlll:ku. ~aIlY!IIY w dojna­
ło&ei. At Wił'nyt • <: .nie cbel_ło. 
It t1lko Irz1 110"". : "dIMUEO, tak. 
Dl." _ cl.nlo",.ne w doskonall'} 
Inlerpr ebcjl daly ko lor1 ty"c!a. 
,tworzYł1 plulyeznl\ tl'izję kon­
krelnych Iytuacjl. 

WflUJilc Jedllak do IIOstkl lau­
re. t6w. Bn apteJlllnvcb kombiDl· 
tJi motna \.ch podlielic na 1t:t1 po­
dwoJne ,r\1pkl. Za WJ ... It::du n. do· 
bór, arty,tye:tne umlej<:tnoki 1 
rudko 0II1.can1 w rt'Cytacjl uyn­
nik ubaw1 - uwarli - l,WIl. 
.pontallklnl\ wl(t ot pubHcznokiĄ 
dW:IOj r ll'"Cyt.tony. Jednym był St.· 
nW.w Plwllk puedst:lOwiciel Rze­
now •. d r u,lm Waclaw Tymiński 
l Lodzl. Obaj poslulyli II( t ek8la· 
mi K. Tetmajera, .... ,róblli sl<: 
n.toml .. ! ,polobem r«yl.tor,kie­
CO wykony. tan! •. St. PawlIk po­
rywal .Ił" I IHII}",: kreśląc lUCe­
n:rwne obru.kl łlC'cnkznl'j sytuacji 
o tym JAk .• Janolik lallnyl ~ ce­
urlOwlł". 'rymll\5kl urt.ekl ,a. 
wę~. Slbalowym bajaniem .. O 
Zwertale muzyk.nd.e" Iwobodnie 
optrujl\C ,w.rll podhat.fllik",. 

Zapa.lolle 'wl~ otr l.J" m.l\ t.kie 
J anuu Swi~zyńiki l Lodzl za 
mon\.8l wieruy Brylla I fr.,ment 
.. D.DCincu w k"'alene Hitlera" ­
Br1cbl. oraz Jeco rodaczka Ka· 
I.,,,yaa SpOliJilk. za iDterpret.acj( 
w iers%y &c%1Ńklelo. 

w ~ojej umownet kolejnoki 
zestawiła jeszt'itII d.'Ie rll'"Cyl.acJe 
wybijajllce lię d:ięki proalocia, 
OIIu-z..:::dnoki, • nawet. zupt!lnem\1 
uezy,nowanl\1 l praw. lesiu czy 
rucbu. Tylko le słow w)'nlk.',. 
wyrazi lte, prukonywające Iytua­
cJe. Su\lret"l odniosł n ieruchomy re­
rylalor Slanisla ... Skrzypeuk (Po­
In.n) w rozmowIe I kanar l.:ie rn 
("Kanarek" Ar.na~Jł!wal I mlo­
dz.iulka reprezent.ntka Rzeszow. 
- Teresa WOJtowlcł. W J .. J wy. 
konaniu "Forh'pian" Choplaa" 
Norwid. sI\1cbało się jak "'·!rtug... 
zowlkle,o koncertu. nabrzmiewA· 
jl\rego uczuciem I suge~lłlł inter­
prclacjl. Uza~lIdniajllr twój w)'bór, 
okrl'lilając z ZIItenow.niem swoje 
.rłyilyezne credo przcd widowDlĄ 
I jury Teresa IlOwied:uala: ,,<:bclo· 
Ia.m zlotyt bold dla wlelkokl Cho­
pina. i wielkoł.ei Norwid,,". Zapa­
lon' łwltt. dla Teresy W6jtQwla 
byla jednl\ % ~ełciu dl. n-.Jlep­
u.)'eh opol,klelo konkurlu. 

<> 
Pozostaje )eUCZł! Iprawa or,nnl­

:tacji konkuraOw. prre,lllld6w, ft'l ti ­
wall. I pod I.ym wqlędem Impre· 
la opolska zapoVo·ladala. aię b4u 
b.w. ..baJag.nu arl)'styC:tnelo", 
Pr"%el dwa dni nie byl0 pow.tnieJ­
nycb zak.ł6eeil; uC%eltniey w ylt.:::­
pow.H, burdiwie dylkutowano 
n.d propozycJami. fach owe Jury 
(w Ikladzie ~. Mł'llner tl'Oretyk 
r,,",-,y\.8(11)i, recytator I autor v.de­
ma.'\lm recytator. - w Jednej g... 
.mie. Lecb Sli ... onik przed,t.wl. 
ciel CenlnlneJ Pondnl Amator­
Ikle,o Rucb\1 ArtYltycltne,o oraz 
.1uli\lS:t Zawlukl aktor Teatru Zie· 
mi OpollkieJ) j.wlIl. \1uudnlalo 
i O«'uialo po5.Z..."Zeeolne recyt.cJe. 
Slkod. Iylko, te w trzecim dniu 
przez n:edopatr:tenle orlanllacyj· 
ne :uobrulo a.asu dla. wypelnlenla 
tycb ulote.6.. 

Wypada jednak tywl~ nluldrjr:, 
te w nastr:pnym O.c::61n .. pollklm 
Konkur&.ie .. Zapalonej Swlec.'Y·· te 
drobne. dla nlek turych trochę 
prlykre wrabnla :te:lllllnq w)'f'hml. 
nowane w konku rencji z pumy ­
słowością Of",.niutorow. 

J USTYNA woS 

ODZIEDZICZONE FATUM 
daranlem nauczycieli I ddecl za· 
.tał ufundowany na miejscowym 
ement.a.rzu pomnik. 

Wtedy pnypomnlano .obie o 
.tarej chacie pańszcit.yfnlanc-j, 
umien-klllej przez 4·0I0bowll 
rodz.inIl: Fermców. ZQc-u:1I do 
niej pleluzymkl hl5lorycy sztu · 
kl. etnografowie. wreude dzia­
łacze kulturalni. Chata }ef;t Jut 
m()('no nadgryziona zębem U,3-
su. Jakby n ie było - Iiuy lobie 
250 lat. Drewniana k Olls trukcja 
grcn.i uwaleniem, zlomlany dach 
- poiarem. Jednocullnie w cza ­
lic desZC7.U dach ÓW pnecleka. 
W środku chałupy mieS%citl!. ,Ię: 
iwa, kuchnia, obor a I komora. 
Niski sufit, cLalne , wlI,kle po. 
mieszczenia. maleflkie okna, kle­
pisko zamiast podłogi sprawiają , 
te chata nie nada je się zupełnie 
do zamlesr.kanla, nie mówiąc jut 
o tym, te stanowi nlcbezpleczeń-

(Cl\r daJ .. , ae: Itr. 1) 

"M!clfl.sldego. Ale talent1 te z0-
stały zmarnowane i lO bynaj­
mnieJ n ie z winy Raka. Winę z.a 
to ponQl;j} ustrój Ipołec:1lIY, Ul· 
mykająC1 droc( do awansu spo­
łec::r.nelo klaJom żyjącym jedy_ 
ole z pracy własnych rąk. Praw­
dę te wyra~i1 Gwitd:t w .posób 
D.Ieco zawoalowany; 

,.Nies t ety, trodło nie mogło 
W)'"lrysn",ć lurok o. NalratUo na 
dęikl kamień I nie mogąc go 
r<nerwat. rozp łynęlo się na drob­
De unutne I trumykl." 

R ak ty ł 89 lot. Zyskał lobie 
plwszechn)' I~acunek we ws i n ie 
t ylko z r acji Iweco dośwladcze­
lila lyc!OWeiO, ale również dla. 
t ego, te potrafił bronić intere­
IÓW chłopskich. Z tego pow odu 
musiał odejść te stanowiska pl. 
.ano gminnego w 1889 r ., pon ie_ 
wał propono ..... a ł za łożenie kas y 
patyczkowej, na co nie zgoduly 
się dwor I plebania. Dla obu 
tyc-h lnstytueji bylob, lepiej. 
gdyb, chłopskie osz.c:e.ędnołcl 
znalazł, II~ w Ich rękach. Rak 
n ie po%Wolil na to. Plenl~dz.e zo­
Itały ulokowane gdue Indz.ieJ_ 
Tl'go było za wiele księdzu I 
d ziedz.lcowi I Rak zoat.a1 I dymi­
I jonowon)'. 

Ale ludzie pami~tają Raka do 
d zisiejszego dnia. Władyslawa 
St)' ś. która była jego nQjbliilizą 
ląsiadką, wspomina go % roz_ 
n ewnienleM. 

- "Był to ehłopck maluŚki , 
ale bardzo elegancki. Trochę l1ę 
go bałam, bo miał laki przenikli­
w y wzrok, ale gdy lepiej mu się 
p rzyjrzalnm, to okazało się, te 
m a Ipojrzenie mile i łagodne. 
M iał długie włosy I wąs)'. Nosił 
konulę konopn 'l na wierzchu. a 
o a nieJ - płótnlankę. Był bardzo 
f!'zeCUly l uprlejmy, n igdy liII;: 
ule kłócU to n ikim. Ludzie lubili 
chocbJt d o niego po poradę. On 
&aj podpierał &!OWQ rc:k am! 1 

dJugo m)'ślał, aby nie powled.ziet 
b yle czego." 

Rak był wszechst ronnil' uta· 
tentowany. J ego rzetby moina 
jeszcze dzisiaj oelątiat u mlen­
kaliców Husowa. SU-Iególnle lu_ 
bił rutbić l aski z glowami zwie­
nąt I pt..akÓw. Było t o d odatko­
we tródlo jego dochodów. Za la­
sk( brał ok. %0 cl'nlow, ale czę­
. to po prostu ofiarov.'ywal je. 
N atomlalt w Muzeum Etnogra­
ficzn ym w Krakowie do tei p ory 
zna jduje lię kilka n:e:t.b Ra ka. 
Pl. In. artystycznie w ykonany 
Iuucyflks. 

W muzeum t ym zna jdują II( 
takte dwa n:kopis1 J a n a Ra ka. 
Kupił je od Iyna Raka. Andrz.e_ 
Ja. proł. dr Gabriel Leilczyk, ar· 
cheolog rodem z Husowa I orla­
rował muzeum. P ierwszy z nich 
utytułowany "Poez.je I listy J a­
na Raka", składa sIę z 34 k artek. 
Jel t to podręczny notatnik. kl6-
ry poeta zaczął prowadził: w 
1889 r ., Ikończył zaś w 1896 r. 
Znajdują się tam bruUemy Ii­
ItOw, l uine zapiski, adrelY, ja­
kici u.kice. urywki wiern)', pa. 
rQ pldni ludowych i kolęd. ze· 
.zyclk ten, to po prostu formu _ 
larze pauportOw dla bydła. 
znajdu)ą sil;: w nim bowiem 
rubryki, a w nich not&tki. w r o­
d zaJu: .,klac%. cisawa ze zrybię~ 
ciem", .. koń mrowiosty siwy", 
cz)' te! .,kr owa cechowana 011 
r ogu". Drugi zestyt oprawny w 
skórę, zawierający 100 utworów. 
Najprawdopodobniej Rak zaczął 
go prowadzić od 1895 r . Zac~y· 
na się od wspomnień z czasów 
dzieciilstwa. potem pańszczyzny. 
Alc Wkrótce autor zaczął zapeł. 
nlać zeszyt bezplanowo, a od 
1899 r. do 1907 r. w ogóle nie In_ 
teresowa ł się nim. 

I oagIe w 1907 r . Rak n3 nowo 
zalnteresnwał się swym almana­
chem. Zaczął r aptownie pbat, 
jakby l't-ując zbl~jl\cy się kres 
:tycia. Bywały dni, te napbał 
d wa lub \rz,y .... lcrsz.e. co powal: 

po tym, te Iygnował )e dokład. 
n yml d atami. Chtatn! wiersz " 
almanachu pl. " Wiek XX" n osi 
datę 3 grudnia 11108 r. Chyba 
Rak: nie lpod:tlewa l lię, il' b(­
dzle on aktualny w nanych ct.a­
uch. Tak umo bowiem. jak za 
eza.ów Rak., "duch n lez.c:ody 
podiega", a i wiat balansujl' na 
krtlw(dti w ojny. l tak samo, 
jak: chłopski poda Iprzed 60-ciu 
lat w lcn.ymy nle:tłomnle, te: 

Cho/: ole tejie Jes ieni 
Zło na lePlle .ię zmieni 

n. 
Rak poitOlilawlł CÓfkę Zuzannę stwo dla tyda i ldrawla łudz· 

l dw6t-h .,nów. Byli oni 100po- k iego. 
da rzami w Husowie. S,n Jed- W tej .yluacji Ferenrowl ł' u­
nego t nich , Andrzeja - J an eu:1I myileć o wybudowaniu in­
Rak miesZka na Ziemiach Za- nego d omu . Zgromadz.ill mate_ 
chodnleh I pracuje w Wytwórni ria l1 b udowlane l chcieli pn.y_ 
Jn,Lrumentów MUlyC'U\ych. Zu - Itąpit d o pucy. Ale, teby pe­
zanna uj wYlua za mąt, l~z mąt stawić nowy budynek, trzeba ro_ 
wkrót~ opuścił j", j zamll'Szkał _ zebral: star y: Ferencowie nie po_ 
t InnI!. koblel.4. Zuzanną zaople· .iadają inol'io mil'jsca na ubu­
kowala sl<: pn.ybyla z daleka ko. dowę. Najproidł'j rozwalić. jut 
bll'ta z ołmloletnlą córecU;l\. Zu- I t ak waląClj Hlę budl;: . lecI Fe­
Ulnna potn.ebowała st.<tlel ople_ r encowie wulragall 11<: przed \a­
ki, ponlewai b,ła cjętko chora. klm drutyezny m rozwiązaniem. 
Mimo to dot yla, podobnie Jak oJ- _ ,.Nie chcę byt: morde~ą teio 
ciec, p6tnego wieku i zmarla domu _ rz.ek~ do mnie Wlady­
dwa lata teMU. Oddlied!.lcz:.yI3 sław Fe-renc. _ Niech siuty ee· 
po nim zomUowanle do ksiljtek, 10m kultur1. Ale niech pan po­
c%.yta l.. je n awet pny Ikąpym wie, co ja mam robić?" 
twletle ulętyca, wała td duto Fere-neowie od lat apelują do 
opowle.łd I b ajek ludowych. różnych Instytucji I unędów, ce-

Córka opiekującej się nią ko. lem spowodowania przejęcia 
blety z OIlI",gnlęcll'm dojrzałoŚci chaly, jako obiektu zabytkowe· 
w 1942 r. wynla 2.B Pl"'Ż za Wla_ go pn.ez Skarb Państwa. l oto 
dysława Ferenca. Umierając, WojewOd;ekl K onserwator Za­
Zuz3nna zapIsała w testamencie b ytków w RZeS20wie decy~Ją z 
Ferencom n a wlunołć chałupę I d nia 20 kwietnia 1968 r. , na pod­
grunt. Tam t e:! Ferencowle go- stawie u .!5 t awy o ochronie dóbr 
spod3rzą do tej pory. k ultur)' i mu!c-ach - wpln l 

W 1959 r . Powiatowa Bibllote- chałupę Jana Raka do rejestru 
k a Publiczna w t.ańcucie zor ga. zabytków nieruchomych. 
nitowała uroczyate ob<:hody 50 F erenc nie moie Jut bezkarnie 
r ocznicy imlercl Jana Raka. U- rozwalić domu, tak jak t o mógł 
rządrono we wsi wystawę pa. uczynić przedtem. Czy w takim 
mlątek po poecie, miejscową r azie mo nadal mie.u.kal: w wa­
Izkolę nazwano jego imieniem, a runkach gorsz)'cb, nit chłop pali. 

Nr II (38"" 

$t01l'rlaw Pow/ik 
Fot. R. R EMMERLING 

Izczytnian yT Czy Ferenc oddzit'­
dzlu.)'ł po Raku fatum , które 
cli\tyło na nim przez cale życll', 
f atum które nie polwolllo mu 
r ozwin",t Iku)'del tak, jak n. to 
~Błługiwal?! Chyba Ferencowie 
mają prawo do normalnego tyc.a 
w ludzkich przyzwoitych w arun­
kach. tak Jak k aid1 inny miesit._ 
k . n let wal! Ale Ich egzystencję 
hamuje waląca sill: ehałupa . któ_ 
reJ nie można ostatecznie zwali~ 
ponlewat ltanowi zabytek bu· 
downlctwa ludoweeo I chroni i, 
pra w o. 

J est ne.:zą Iłuszn .. , ab, ten 
ubytek ocalał. Istnl~e sitere, 
projektów odnoł.nic dalszyeh je,o 
ltllÓW. W kwietniu 1968 r. Wla­
d ydow Fercne :taproponował 
MUleum Budownictwa Ludowe_ 
go w Sanoku kupno obiektu. Jak 
do le j pory brak stamtąd jakieJ­
kolwiek odpowiedzi. tak Jakby 
kJer ownletwu mu zeum nie sta r­
cz.)'11 trzy kwarla ły czasu d o na· 
mysłu. Z kolei Wydzia l Oświaty 
i K ultur" Prezydium P owiato_ 
w eJ Rady Nar<>#Owej '" Lancu. 
cle w)'$t",pił z pomyslem, lOby 
chałup( przenldć w okoliN: ba. 
tantarn' łaflcucklej I ... ·!'Iczyć w 
kompleks obiektów należących 
do MUleUm zamkov.'ego. Zostało 
przecle1 trochę pamiątck po Ra_ 
k u: Star1 Itoł prz1 którym pisał 
Iwoje w iersze. prawie itull'tni 
zegar, obrazek % 1863 rok"u 
krzyż, trocbę rzeib w rękach 
p r ywatnych. Motna by utł~dzić 
w dl.luple małe muzeum Jana 
Raka. Turyjcf zwiedz.ający za ­
mek I po<h.:iwiając)' hrabiowskie 
wlpanlałOl\cI mieliby możność 
przekonać Ilę. c:zyim t o wstały 
sprawione kosztem. Mogliby po. 
równywnt, jak :tyli w dawnych 
wiekach mUościwl panowil' i ich 
poddanI. Taka konfrontacja bę­
d7Je bardit.iej W)'mowna i p o. 
ucz.ająca , nit objaśnienia, choćby 
najbard!.leJ złotoustego przewod. 
nlka na temnt stosunk ów f eu _ 
dalnych w ordynacji ł3ńcucklej. 

Ale r ówniet ten prOjekt jest 
chyba daleki od realizacjI. CM, 
pa n Ferenc moie jeszcze pocze· 
kać. Ale quo usque tandem -
jak dlugo Jeszcze? 

ał'SZARD DZIESZł'lQSKl. 
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Nasz wiek xx noznaezne b ylo z tyciem w asce­
zie. Starzy Hulerowie otrzymaU 
lurowy zakaz korzystania:te 
swycb p raw mał"icńskicn. Ola 
jednego ~ Ich synów, Eugeniu­
na, Magdalena znalazła prz)'sz­
III. towarzyszkę bela, ale wkrót­
ce zer wala zaręczyny utrzymu­
jąc, te związek mlodych nie byl 
dos ta tec!:n ie czysty, 

SALEM 1969 
SZ\lrajcar!a. Kaidy. kto ma 

p rawidiowe skojarun!a powie: 
tegarkJ "Omega", alpejskie kruj­
lbrazy. dobrobyt., nowocU!sno~. 

Nikt nie powie o S~waJcaril; 
S rednlowieeu. Tymclasem wld­
raie ona 5~o.la sie: terenem polo­
wania na czarownice.. Nie Jakle­
.Ioj lam polowania w pnenośnl, 
ale jak nąJbardliej doslownego. 
OCiarą jest uczennica z wlo.ki 
lielllkoo w kantonie Ar,ovle 
Bernadetla Iluter. Mlala 12 lat. 
gdy UlUęto wypędzać l. niej 
diabła. W maju 1966 roku zosta­
la .katowana przy aktywnym 
'ld~iale rodziców - oa śmierć. 

Sala sądu w Zurlch'l, gdzie to­
CQ się proces jej oprawc6w Jest 
"ślepiająco j asna. Okna wycho­
d~ na pokryte jniegiem g6ry. 
Tym bardziej ni~amowicie 
brzmią mislyczne wywody glów­
nych oskar!onych, Josepha Stoc­
kera I Magdaleny Kohler. Pro­
w~d"U\cy rozprawę sędzia lIans 
Gu t ma przed sobq 350-s tronlco­
wy dziennik Bernadetly. Podda­
wana bestialskim eg:r.orcyzmom 
dziewczynka przyznaje się w nim 
do winy, opisuje równie naiwnie 
co ucug610wo lWI.' konnachty. 
"Gdyby ofiara robiła pl7:yn3j­
mniej Jedną czwartą l tego, co 
opisuje, wówcua nie mialaby 
cmsu ani slly na nic Innego. 
Tymczasem Bernadelta była w 
nkole uczennicĄ nie tylko do­
brą , ale celują,cą" - stwierdza 
w pewnym momencie s~z.ia Gul. 

"Nic dziwnego, gdyt diabeł od­
rabiał za nią lekcję" - odpo­
wi;;lda z dewocyjnym uniesie­
niem Mll&dnlena Kołder. "Nic u ­
lega wątpliwości. że Bcrnadćtta 
miała Int)'mnc stosunki z szala­
nem. Sklldte bowiem moglaby 
wiedzieć, te uatan naz.yW3ny 
j~ t takie Lucyferem?" - le­
kundujc: oskartonej Josepli St.oc­
ker. 

Wielki inkwizytor Stocker u­
codzil sil:: w Niemczc"h, Ma 110 
lal Jego oJcicc byl farmerem. 
t.:ht'rlawy fizycznie Joseph nie 
mbgl piljU: iladcro ojca. Czul w 
lohle pow.:lłanie do stanu du­
choy,'tlcgo. Okazywana przczcó 
poboiność zwrócila uwagt: mlt'j­
.. cowe&o proboncUl, który skie­
rował 'o do seminarium du ­
rhownego. Stocker ukończył je 
l doskonałym wynikiem. Okazał 
się ulalentowanym, pełnym pałji 
I nieprzejednania kaznodzieją. 
Przełoienl wróżyli mu dutą 
pnr.yslłość. Wprawdzie niektórzy 
mieli mu za złe zbyt apokaliply­
eVlc wll,Je, nadrtflerny ml,ty­
cyun, sklonnośi: do $amoblc:w­
wanla się. Ale wll!kszo~ wldzia­
la w nim rcnny nabytek koklola 
katolickiego. co utorowało mu z 
('zasem drołl~ do sta nowiska wl_ 
C<'dyrektora ~cminariu ro du­
chownego w Salzbur,u. 

W btach :'lO-tych, na kongrt­
~j .. religijnym w t8chGdn~~"-ie­
mit'cklcJ Konstancji, Stocker 
spotkał Magdalenę Kohler. Po­
dobnie jak on pochodziła z po­
łudnia Niemlcc, z Sin gen. ,JeJ 
życiowym celem bylo p6jkle w 
ilao)' siedmiu krewniaczek, kt6-
re ws!.ąpily dr) klasztoru. W 
Konslanejl zoslała wstrząinh:ta 
kaUlniem ksi~za Stockera, kt6-
ry z większą aniżeli kiedykol­
wiek puji\ gromIl szatana, Od­
szukała kaznodzieję w konfesjo­
nale, aby wy1Jlać na spowtedzł, 
że ol.ywia ją. równie łwięta pas­, •. 
Odtąd Joseph Magdalena 

w:Uczą z szatanem wspólnJe. 
"eZf" osl1;arion,. byl kochankiem 
Magdalen)' Kohler?" - pyta aę­
da "Kochamy aię w BołU. 
Jeat to ta}emnlea, niczego wlc:ceJ 
ole mOlę ujawnif." _ odpowiada 
Stocker. 

Co ch..-l1ę padają zdania, któ­
re dla ludu w ierQlcycb brunlą 
jak 'więtokraddwo. Oskarie.ni 
twierdzą, te pewnejO dnia BÓJ 
nakaw Im udaf .ię do Rzymu 
na rowerach. ~:tia poddaje w 
wątpliwo~ cz.y Bóg mow uiy­
wat okrejjeń równie uywlal-

Dych, jak .. na rowerach". Slocker 
wyjaśnia: "Bó, wyraia się bez 
łłów". 

Polem, po otu.ymaniu blogo­
sławieńs twa papieża., J oseph I 
Magdalena wyjechali do Jerozo­
limy, gdde Jak twierdzą, Bóg 
za~rerwował im nocleg ... Jak­
że B6g mógłby się znltyĆ do rt­
zerwowan!!l miejsc w hotelachl" 
- wykrzykuje oburzony sędzia. 
"Zaden drobiazg nie jest zbyt 
mały dla Boga, ktbry Uczy wio­
sy na głowie kaideco ez.lowleka" 
- odpowiada Stoc:ker, 

W Jero:r.olimie, w klasztorze 
jw. Karola Boromeusza, Joseph 
I Magdalena spotkali liostrę 
SteIJę. Była tei. "nawiedzona". 
Utrzymywała, u spisuje prU!po­
wiednie dyktow3ne jej przez Bo­
ga. W drogę powrotną do NRF 
ruszyli w trójkę, osiedli na fer­
mie Magdaleny w SinIen. Tu 
siosh·ze Stelli objawion:. W5tała 
przepowiednia niecoddenna: za 
rok koniec świata. 

Ogłoszenie światu wielkiej no­
winy wziąl na sicbie ksiądz 
Slocker. RozpowszcchniaJą>:: Ją 
wzywaJ do skJadania dat­
k6w na Arkę NoegO, Nie zawiódł 
się, datki naplywały z calej Eu­
ropy zachodnieJ. Tymnasem 
roczny termin wy:tnaczony przez 
siostrę Stełlę minąl, a świat 
istniał. Dwóch 1:3wicd7.ionych 
SUbskrybentów wniosło s!tari:ę. 
wybuchl skandal. Stella schroni­
la się w jednym z zachodnionie­
miccltich klasztorów. Kliądz 
S tocker Ulalazl się w gorszej 
sytuacji. Watykan ekskomunIko­
kał go, 11 ze s trony wladz cy­
wllnych ,roził mu procel o o­
szustwo. 

W krytycUld syt'lacji Joseph 
i MII.~dalena przej rzeli listc: ofia­
rodawc6w na Arkę Noego. Znaj­
dowało sic: whbd nich nazwl~lto 
rodzków małej Bernadetty Has­
lcr. Na nich właAnie padl wybór 
świętej pary, która postanow::ta 
szukać schronienia w Szwajcarii. 

W,tbórokaUlł się dobry. Hal­
lerowie widzieli w Jmephie I 
Magdalenie Ojca Swlęle,o i Mat­
k~ Swl'itą. CI ostatni podzielili 
swe rOJe. Byly ksiądz Slocker u­
d:delal cnd:dennie błogosławień­
stwa domowL Niedoszła siostra 
zakonna Magdalena Ipowiadała 
domowników, spi.suJąc skrupu­
latnie ich Irzechy w notesie. Jej 
pojęcie tycia bez crzcchu r6w-

Oka:r.ało się, te łwl!;:teJ par:te 
w ierni pozostali r6wnież inni 
subSkrybenci ArkJ Noego z oko­
licy. Do najcorliwszych nale:i.eU 
t rzej kolejarze - b racia Bar­
m ettlerowle oraz sklepikarz Emi­
lio Bettio_ Magdalena poleciła 
mu, aby z wl8llnych fundu szy 
zakupił dla potrzl'!b sekty w iej ­
ski domek w pobliskim RingwiU. 
Bl'!tŁlo, poczciwy grubas, domek 
kupi!. Nie ialuJe tego, m6wl 
przed lądem w Zurichu: "NaJ­
piękniejszym dnil'!m melo życia 
jest dzień, w którym spotkaJem 
Ojca $wit:tego I Matkę Swictą,". 

PocZl\tklem tragedll stala się 
chwila, kiedy Magdalcna zwr6-
ciła uwagI:: na małą Bernadettę. 
Prześliczna dziewczynka musiala 
być przeciwieństwem Magdaleny 
z czas6w młodoŚCI. "Przyznaj się, 
te jutd grzeszna!" - wykrzy­
kiwała Swięt8 Matka. Potem po­
wledtiała Haslerom: "Diabeł 
ws tąpił w wasz dom wraz z Ber­
nadC'ttą"· 

Za zgodą rodzic6w Bcrnadctty, 
więcej, przy ich hłaganiach, 
Magdalena podjęła misję przepę­
dzenia szatana. Przeraiające sc­
anse odbywały 5ic;: w domku w 
Rlngwlll. Dziewezynka przyzna­
wala si~ do wszystkicgo, co za­
rzucala jej Magdalena. Tl'raz są,d 
próbuJe ustalić, kto poza świę­
tą parą bra ł bezpojredni udzla l 
w katowaniu Bcrnadetty. J eden 
z brael BarmetUer wyjaśnia, że 
w cUlsie jednego z seansuw wy­
Jątkowo nie uczestniczył w ma­
sakrze. Mówi tak: ,,1'1i1lła skrwa­
wioną całą twal7: i balem si~, 
aby nie ubrudził knuuli'·. 

W maju 1966 r. Awl~ta para u­
znala, że ostatatecznv czas, aby 
wyp!;:dzlć diabla .. ,Bijeie. ją. biJ­
cie, ona wyzdrowicje'· - ""zy­
wala Magdaleno rodzfr6w Ber­
nadelty i innych uczestnik6w 
chłtlllty. W pew:"lym m"mecl,' ,1"­
!leph Sttlckl'r powied~iał: .. A te­
rn ztlstawmy ją, nlcrh śpI. Zim­
no Ją obudz.i". 

W tlstiltnich ld,miach ,wel!o 
pamlc:1nik3 BNoadctta wy~nala: 
"Cheialabym mll't przyjildólk~ 
w moim wieku, ehodz!t d'l n'(Oj 
na h('rbat~, sprttyknt się z kQ1c­
gą, a przede w .. zystkim grać na 
skrzypcach. A jdli nie mn!!'! 
mieć przyjaciółki to ehclalahy"D 
mi~ chociai. kota lub papugę, do 
których mogłabym mówić·'. 

(AR) 
Oprllcnw/ll~ 

WŁODZIMIERZ tRALEK 

Ęksperyment: 
Scieżka obok 
szkolnej drogi 

Niemało się ostlltnio mówi i 
pisze o nierównomiernym po1.io­
mie szkół, stanowiącym jedną z 
przyc:yn trudnoki, jakie prze­
iywaJIl nasze dZly w ośmio­
latce, w liceum I. w u.k.olach 
inncgo typu. 

Nic tei dziwnego, te opinia 
publlezna domaga się uspraw ­
nienia I>Y5temu i metod naucza­
nia. Wśród Arodk6w ułatwiają­
cych osiągnięcie tego celu wy­
mienia się m. In. podniesienie 
kwallfikaeji nauc!:ycieli, c%y lep­
sze wYpolaienie s;d{ól. Na pew­
no jest to niezbędne. Ale r6wno­
cześnle proponuje alt: pewne 0-
graniczenie najrótnlejszych eks­
perym(Ontów w o!wlacle lub re­
zygnację z nich, jako przed­
wczesnych. Czy lakie stanow i­
sko moina uznaĆ za słuszne? A 
moie oble tendencje dadZ-4 lit: 
pogodziĆ w Jednym modelu? 
Wresuie - cz)' jedna bez dru­
gieJ moie rozwija~ Ilę pomyil­
nie? 

Uchwala V Zjazdu PZPR w 
częśc-I uwierającej udania 
szkolnictwa podstawowego ł 
iredniego podkreśla rolę nauk 
pedagogicznych w doskonaleniu 
organizacji, metod i 'todków 

pracy dydaklyczno-wychnwaw­
clej. Innymi s łowy, stwierdz;) si~ 
otwarcie, ie konieczne jest dal­
lze ulepsulJlle ptllcy 5:r.kOIy, m. 
in. drogą badoń pcdagogicUlych 
I wciclania w tycie ich wynl· 
ków. Chodzi więc o zwlązl'k pc­
dagogicUlej teorii z praktyką. 

Czy realna teoria pedagogicz­
na moie powstat w oderwaniu 
od tycia, bez eksperymentu, bel. 

doświadczenia sprawd"Zaj~cego 
Jej hipotezy. Konieczne jest wy­
bieganie w przynloś~, torowa­
nie drogi do wykntalcenia na 
miar!;: czasów, y.' Jakich ty jem)' 
ł będdemy iyc. 

Wiadomo jedn9k, te sprawa nie 
jest prosta ani łatwa. Pare: lat 
temu zapałono zielone jwiatło 
dla eksperymentu w ośwlaeie 
"w celu .tworzenia warunk6w 
sprzyjających rozwojowi nowa­
tors:lwa i upowszechnienia do­
świadczeń ped3goglcznych", jak 
brunl wstęp do urt.ądz;enia re-
50rtu 06wiaty :I 1963 roku. Ob­
warowano je szczegółowymi 
przepisami, ustalono form,.. sze­
rokiego stosowania naukowo 
sprawdzonych systemów wycho­
wania I nauCUlnia. ely zdal)' 
one swój iyciowy egzamin? 

Sit. • -
Najlepsza grafika 

stycznia 
30 styc'lnla br . ." Klubie ~f1ędl,..lIarodowd P ruJ' I IUlął~ 

ki - • .Ruch" '" RIeSlowle n .. ll\ollo urouysie wrę<:lcnle n ... 
.-rÓd w slalym kOnkursie Q.I, .. Najlepu.J' ry.lUlu I łrafl.k, 
mlelilłca"_ 

Z uw,,1 na . tosunkowo wysoki pO'llom nade.lauJ'Clh prM 
Jury "nymało dwie płerwnc rownon~dne uacrodJ' _ n.­
icule Korak lej Ja pracę pl. " REFLEKSJB" I J enem " B~ 
na towl Ja pracę Pl. "TOGCATł\". 

Wyróinlenle honorowe ołnymal Roman LJ'ika .. p~ 
pt. "Napad" - (linnryt), 

W d"llled zlnle rysunkU, "le wlr l(d u na m.l~ UoU aad~ 
oyeh prac, nałród ani wyróinlen - cle puyzcacG, 

HOZEN/I KORSKA "REFLEKSJE" (okwajorlo l ak~· 
tmtq). 

JERZY OlERNAT - "TOCCATA" (litogro/ia). 

Slęgne znów do moich wielo­
letnich obserwacji. Zdumienie 
zmieszane 1. pod:tiwem ogarnia 
mnie, gdy w swyeh 5lkolnych 
w!;:drówkach trafiam do szk6 ł 
ekiperymentalnych. Uczestniczy­
łam w lekcji sicd mio!iltków, któ­
re b~:t trudu rozwiązywały 
skomplikowome matemalyczlle 
l:adllnla 1:8 pomocą kolorowych 
k!oxk&w. Z'lam podrc:<'"lniki do 
mat(!matyki w klasach l - IV 
5:tko!y pothtowowej, ktlire zna­
komiele uczą logik! i samodziel­
nego myślenia. Bralam udział w 
leltejach nauclania programo ...... e­
go w szkole podstawowej. W 
ukole średniej z obcym jt:ty­
kiem wykładowym przy5luchi­
wall'm si~, z jaką swobodą mło­
dzid wySławili, alo: po rosyjsku, 
niemiecku, angielsku, czy fran­
cusku . Podziwiam dobre wyniki 
nauczania w zespołach, w gru­
pach ucwlowaklch, w klasopra ­
cowniach wyposatonych w 
przedmiotowe pomoce naukowe. 
Brak miejsca na wyUczenie 
wnystklch eksperymentów I w)'­
sllków pedagogicznych niezbęd ­
nych w doble ogromnego uót­
nicowania w ied"ty I Jej dyscy­
plin. 
Równocześnie jednak trudno 0-

przeć się uczuciu swego rodza­
ju goryc~y: te pl1;kne nowator­
skie poszukiwania prowadzone 
byly - i "ą w dalszym ciągu -
Jakby obok glównego nurtu 
szkoły, idąc swym wlasnym od­
rebnym torem. A przeciei iłÓW­
nym celem po!Izuklwań Jest 
mo:i.llwołĆ szerokiego upowszecb-

Pot . M. KOPEC 

nienia dobrych doś~'I.dcz.e6" 
wdrożenia leh do codziennej 
praktyki szkolJ'. Tymczasem je~ 
stefmy łwladkami pewne80, cho­
dat ciąKle jeszcze zbyt .,..ole­
'mial(Ogo, rozwoju ruchu eląpe­
rymentalnego, przy równoczes­
nej stagnacji ogółu szkó ł. Próby 
lansowania nowych zdObyczy 54 
stale zbyL 5kron1lle 

Zdaj~ ,obie 5praw~ z; tego, te 
mol adwersarze z miejsca spró­
bują ()ponowa~: nie stal: nas na 
powsuehne eksperymentowania. 
kiedy normalne n.koty nie wy­
zYłkaly wszystkich liwych mot­
liwoki ; nie mamy kadr odpo­
wiednio przygotowanych pe-da~ 
gogów, nie mamy wyJXllSatenia 
Itp. itd. Istotnie nie sta~ nu 
na wprowadzenie wnedzie no­
watorskich wzorów n3ucunia I 
wychowania. Ale równocześnie 
nie łta~ nas chyba na to, aby 
eksperymenty pedllgogicUle były 
"sztuką dla sztuki". nu1: nau· 
czycielI boryka się z trudnościa­
mi t)'lko d latego, te nie p rz&­
kazano Im w pore naJlepnej, 
najbardziej nowoczesnej metodJ' 
uczenia? A Ud dzieci z tl'!go 
samego po ...... odu 1:O~tnje w tyłe 
Ul swymi rowldnikami? 

Wydaje się, te nadszedł CUlI, 
aby ck.peryment pedagogianJ' 
przental by~ ścieiką obok szkol­
nej drogi, Niech ją zastąpi sze­
roki go.klniec, wiodący du rów­
nania w górę og61nego poziomu 
5zk6ł wszy,tkich Sl-czebll. 

&1ARi'LA ZALEJSKA 
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Dzlt'tDC:!Vna z d::lennlklem. 
Fot. M. KOPt:C 

R,uard BilsLi 
Afrykański rejs (I) 

Pożegnanie z Ewą 
Ow. małe bolownikł "CyklupH 

I "NledŁwledt" t,r.bllle uwlj.ly 
.Ję wok6l .. RzHr.O ... ·II ... Bel wlCk­
' lQ'eb klopaló w oddll,nęl)' It. tek 
od.. K ..... y - ubneb, do ktMe­
ao lwykle pn,ybll. uriclolYllęa­
A1k po ..... rllc.jllc I dalekl.j AfrykI. 

ROlpoeZll1 aię więc: wrt'Jzele ten 
u pr.,ulony rej.. W"Yltko jut 
mam u .abl!. I slu1bow . pod­
r 6t.e do W.ra • ...,. po IWlIIport. do 
Kt-.kow. po Wil~, do &czedD. po 
tUwladC'J:elu. IlwlercLujllc:., te 
podr6i fundul' Poltk. Ze,I .. , • 
Mo rske I holr1l'le UI:.IC'plenl., które 
łIclIrODl1I mnl. prud iół... f.brll 
'auDII oaPII. 

No I pauln.nl .... 
Odpr .... celn' odbyl. II. n.d­

_yczeJ uybko I .pr.wo;e, clIot 
jedee. t eelnlków na widok m.­
,_wlonu Ił n'ar.n. _ Mm .u: *' teco prtylto.łł!m, IUp4!lnle A1a-

r,trubnl. - taimll Ikl'J.)' ... 1I 111.11 
powiedzłat. U bedli lelopoly. 
- To l1li ploaenkl od IUHlOW" 

pruent dl. mar,n.ny od d ded 
.. cdr.o,," "palronackleJ", bel telo 
aja poJ.dę ... 

ArCUment oku.1 -'4' 1OI 000n)', 
waliłem w Hm. dllHllltkę, bo 
młl~ł.CY dotychcl" dru,l c.lnlll 
oi';J'W!r a1~ u'mlecbl1lll i powl.­
d tllll : 

- JHtem ... TyC'Z,)"n.. był p.n 
"-m kledył, co sJe tmlenllo... jut 
pon.d dw.dllle''''1 1.1 J.k Dl. od­
w ledum rodd nn,.cb .tron. 

Jest IInj.n, nI. Pl' talII mnie 
Jut wlc:c-eJ o tdmę, .-010 Ulwert. 
torb podr6tnycb. Cboclat nic nie 
()rzemyc.rn. o TyC'lynla musu: 
l'ł!dn.k opowt.c1at, wite nla u­
p'omnl.łem o IIOO-ledu. nowym 
domu kultury, ukl.d.ch przemy­
Iłu t.et'enow.,o.. które produkultl 
dc.kon.łe pompki .mOC!hoclowe, 
UrlU:l:yłem tet celnik. _ ty~A-
atlelo rod.ke bombowlI wł.do-
m a6cl1lo fe n. r,.nku w .. mym 
eenlrum m ! .. leC"Ika odkryto 110-
b ... -:11t. 

Ow. I .. ta temu, bodaJt. po wio­
eennycb totlopacb uptldl. sic 
jeldnJ.a. pod ktOrll Iln. )do .... I. się 
dub .• pI .... nlc. t węllem. Przed 
jej u..yp.nlem .eletaJo wulel 
.. 'W)'dob)'ć". 

By lem berdlO aaę'lIwy. a jed­
n«lIełnl. I b.rdlo nl~dllwy. 
NI pewno m l. lt'm .porll 10rlll'ltkę 
kiedy po ur;y.ktnlu I,ody redakto­
ra n.ct@IMCO rOl, lołnl naeclA­
. kleJ polllll:'r.ono mnie '& ImplUlka­
~nlll I n.l r,....,.lem wprost Ile 
1It"lk u plerw~ koreapondenck 
d ll radl. w Rteaowle ... teraz lo 
ju!. uwlerl.ll, te plynę do "teJ" 
A.ll'7kl. 

Pnyrn.m się, ... w kolleu nie 
m ilIlem Jut. chęci Jecha~. J , k 
_,.llko było c1a l~ko wY111ld,10 
redołnle, wesoło.. ~cbDlelo w ieikIl 
przyaodll!, kJedy'" Iruba b,. ło 
wslllłć do poclllaU ncteclłlaklelo, 
_ twJUllI Idud d labU wdęU. 

Mim o pncjmujll~IO cblodll I 
lepkiej, nicpr,)'jemne j mai)' wPy­
Ky wya:1I Ol Dlljwy!u.1 pokład, 
Jlkb,. leb t.k nie powltrzymyw.l! 
ptlwnle pow"z.illby ne mAszty. 
Mam lUt m)'tU Ot'tywlkle p ... te­
~w. bo załnca ujl:l. , woJ ' alinowi 
Ikl. PIlIt1erów jest 12. Jcdz.ie eme­
rytowan)' ,brOlk l Kr.kOWI, pani 
m.,I.te, - rolnik, kilki ion ołlce­
rów mllrynarki bendłoweJ I wlbu­
du.JIIC" powszlI!Cbo)' uacunek I\le­
nt - podr6łnlll Ark.dy Fiedler t 
• ynem. 

SIt'lelole otuleni ... or~lIollo"" 
kurtki i płlUZt'u', ... k.pt urunl w 
budrysówki uan.J_ SIczedn. O­
ltalni. IpoJrzenl. "a port I pallO­
r.me:; m UlAta, 1,,"1\.11 Ilabo wldocz­
UII __ · 

W lakieJ ~bwlil robł ale: 1:110-
wiekowi l.koł mlc:kłl:o I Iluplo. 
"" lunie ,lupiCI. Sam nie ,.· lcm 
dl.cze,o, JMC'rwuy Ut od kIlkU 
m letllll'Q. mimo ie mili lem więk­
SJ.C ku temu powod:1" n.lł. terat, nI 
PIERWS2.YM KU..oMETRZ.E (prt.­
prlQum _ MILU u SlctKln.m. 
PI,.nl~rny k.n.lem w kierunku 

Swlnoulłd.. Prumlerułem Ie: 
drolę nle}foden tU wodolotem w 
el.,u 70 minut. "R~lowem" lej­
dd, ponld lu)' god::dny, chol: t t.­
lek nlllet)' do nybklc:h. W prllk­
I)'ce S ,oddny wydlubly Ilę do 
13, bClwlem prawie 10 aoddn 
trwII. wynli.n. ustc:%l!lkl w ml­
",.nle. Col. po ~monde wychu­
dLI! pt.wl. ZIWIU jaklri mank.­
menty. 

Rano, podttal łnlld.nl. dowle­
ddellłml Ilę, te w nocy byl. bar­
d" lęlte m,I. , Ie .terówkl ni' 
wid. b,.ło dz:lobu It.tku. Plynę­
lIim,. więc nOI ' t. no, •. 

Potnym "'ieoorem 23 .tynnll 
"'KlUśmy do Kllln.lu Kilońlkh!,o. 

Przepr.w. przel " km od<'inek 
k.n. lu Irwat. calIII noc. N. "It­
ku tn.Jdowllo -'e dw6t::h n iemiec­
k ich lIternlkó ... I Jeden piloL 

Morze POInOt'lle wbrew OHWOm, 
opartym lrt'SJ.tll ,,, komunlklt.ch 
meteorolOłil:7:.nycb .pr.wllo n.m 
mil. nl .. podtl.nkę, Wcale nie kl_ 
w l lo! A pn"olo"'lnl b,.Uśm .. nI 
n.jIOrtlle. MbJ w.półmlest.k'nlec. 
1 którym dllelę kabi nę nr «, 
w.pamnl. ny Jut emerytowlny abr­
nik przy,olow,.wel sic na n.laor­
aze. Co .Ię delo u mocow.I, po­
pr1ywlll~w,1. irląc .pać nie Id)1I1 
n.wet zeg.rk. w obawl •. te mott' 
lpajf 1 5111'11:1 , PrZJ'ln.m lIę, te 
d.lem się troehe !wleśC p.nlc:~ .. . 
a6rnlk m,r int. Tade..,. FranI­
szyn ma n.de mnll onewn,ę kil­
ku w lr:ksq'ch mO!'!lk.lch podrót,. . 
Wie w ięc co robI. Zwledla 'wllt 
Il1O lórrilcl. emerytu~. 8)'1 Jut .... 
Chln.ch , Wietnam ie, An,U!, teu t 
upragnll ł ... ""cudu .lrykaflskle­'o 1I0fl~. , 

Z p!X:Lttka "RI~ÓW" w,.d.w.1 
nam Ile b.rdzo duh. P n kilku 
jednak dnJ.dI jest Jut mały, u -
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Zl.igniew Wawuczak 

o i markowiakach 
"Kordi nie i chamie" 

SInule m o Markow.J to I 0"'0, ° Wizycie Leon. Kruc::r.kow'kle,o, ° pluwnd w kr.Ju .obldzlelnl 
,&dro wl., o u.molnokl I '05000.'1'­
noiel "-mt.Jf'&,ch mleuke l\.row. 
Słyu ... le m równie. zd.nl.. te 
... ap6łuesn. Markow. In>ehę }«k 
,dyby '&wolnll. Iw6J ro~pcd, • w 
dd~tlnl. kultury ob!lerwuj. lic: 
110''1'('('1 u.t6j ... 

- A wie pan, motna by ",ddt. 
t. Jest to n .... el .w,co r cx1u.Ju 
or.wldlowojć _ do ... od:r.1I jed.n 
t moich zn.Jomych - Ob.t'fwuk 
to tJawllko ni. tylko n. on,­
k l.dzle M.rko ... eJ. Po Pf'Oltu ... y­
d.Je .IC, te pewne 'rodowilki. 
ocromnl. kledył dyn.mlnne, n Ie-

/
.kO '&uhly UPIIly ..... J enerlU, 
ruej.tywy. Po'&O'It.I)' ty lko 

"'oomnlenl. o ts l.cb (6rnycb, 
cbmurnft'h ... 

Jak ,"t n.prawdę? Cq t.kle 
le,y, j.k pow".tua lo ni. 1)'1. 
prawd., Ile ract!'J wya:odny tchp.. 
m. n Pyt.nll te n.rluc.l,. m i sic 

.."ll.my Ile dUłlt. Robi .Ie cl .. -
0 0. Pom.lu oa.rnl. n .. nud • . 'f e­
lewitor n ieczy nny, redlol. w 11-
lonie ,r. tylko n. krótkich f._ 
I.cb, które maJII to do .Ieble, te 
co chwil. unlk.JII, Chodzę I kllte 
w klit. esule II. j.k w ,.Traban­
de", • ,ddei taml O włale ao­
nej ... C.I. Izczekle, le mechani­
cy reperuJII ,plral kinow,.. JHI 10 
fIIm 6w I ze 20 kronik. 

Dolychct.1 alJwlęk'ZII I pewną 
rouywkll ~ po.sl lkl . Jldalnta jest 
nde*em tow.rZ}' lklch Ipn lk.ń. 
Aktu.ln. 1111. "lO;: Inuki, ta dl • 
w l.lu "'"1' t)'cla lo obiad, łni.d.­
ole I kol'~le I ... JedYII. w tym 
r.cJ •. Po łnl.danlu csyt.my na 
1101 ,.swletllu,.k", t lllk n.zyw.JII 
m.ryn.rze codll.nmt ,atetę o­
trum,.wan. dl'O'lI r.dlo'\llą. Gór­
nik. _ emeryla udeRyl1 ucze_ 
,óh,l. wl.domcU, tli! w losowlnlu 
kll1l4Cllek PKO (samochodo ... ych) 
będzie motol """,r.e Pollkie,o 
"Ila, czek. na tele,rem od .yn .... 
w tej .pr.wle. Nleeh 1111 doclek., 
oblec. l , b ,.k wy,rl, to c.ly u­
P.I " J.rl<:bl.ku" }est n.u. 

7.apr'&YJai.nlłem lU: r; mlodym 
Ini.Jnle~m l wrocł.wskleao "Elw­
ro" _ JerIJm Olecbnowiuem, E­
lektronik, ,16.on,. konltruktor 
pro~ypoweao ufZłłdn-nl. IIlnlil­
lo\Oo.ne,o po tlI plerwuy n. pol­
Iklm ."-tku I to wiałnie n ... IłZ .. 
.,.owle". J fllt to rejnlrato r m.­
newrów. Zaplluj. w .. ,.lkle ... ydl­
wene I w)'konane komendy 
pod.M pt"&.t lelc-, r.( mauynow)' , 
• Wlęt: "cl la n.pnOd" , "pół na­
pnOd" Ud. ZIpll }est '\II~bo,arony 
podłInlem bardlo dokl.dneao a.­
lU I le,lIIr. n.pędz. ne,o przu ,e­
ner.tor kW.ft'OWY. Cale urLłłdle­
ni, batUtO m.dre I Ikompllkow.­
n. oparle Jt'J1 n. t~hnlce pól­
przewodnikoweJ. n. p6Jprt.wodni­
k.ch knemowych, In,clnl, lep­
nych od lerm.nowych. bo n ie tek 
caulych Dl unl.ny lemperatury, 
ReSntrdor m.n,wrów Zlplluje 
takle liczbę or.z kierunek obrot6w 
jruby okrętowej. Od)' przel dlut­
&:l.7 au nic liII: n i. d zJeje. url/l­
denle, co loddnę, wilIClI się u­
mo .ulom.tyanl, l rejeltruJe .k­
tu.ln. II)'lulcJe. 
Przydaln~ nowelO p61pru-

wodnlkow e,CI cudeńka, które po 
próbach pr .... dopodobnl. potOlta­
n ie jul n. "Rzeaowle" n. lilia 
(lepi.J, by Ilę nlldy ni. ł.nebt. 
było do nle,o udek.f) pol.la na 
tym, te moh. hardo:o lioltl.dnJe 
odtworzy&! l,.tUICk, w wyniku 
ktOrej oa.t!.a.pllo np. t.k modoe o-
11.lnlo ldenenl • .I, ItaUIÓW I u­
stlU~ w innelo. 

Znów p!Ylllemy bardlo wolno, 
Kn6w tow.n,.IZY n.m m,I. , Po 
kilku ,oddn.e h wIl)'ltko Ilę j.koł 
pn'''-tlo I .. Cli. o.pn6d". 

J t'lt .obote. mityczni .. Oocbłna 
IUO. w,.J .. ."reny, • Męt: mala. 
W)'"p.trujemy pilot •• ktOr,. wpro­
w.dzl n .. do porlu w Dunkierce, 
Noc '& .abol, n. nledlle1e, nledliel~ 
I prlwdopodnbnle cely ponledlil­
lek llM:dlO;: ""Ięo we ~· r.ncJl. Dale­
ko od krajU. I urazem bibko 
mltukem pneeleł. w (n.') "Rz.­
nowie", którym dowodzi bardzo 
blllko od kilku let twllllln,. z 
Rlenowem k.pltan Zea'u,1 Wiel­
kIej _ SllInllł.w Lubllukl. Ralem 
tai tw:dzlemy IwlacLut OuDk.lerkę. 

net lrez)'"..,le, kletl)' w zimow,., 
pOnur)' r.czeJ dzlen tkręclllłmy 
w boczn. dro,ę. NIDI. n. droco­
"Ik.zi. Ilolil : do MetkoweJ -
:sao m. Oro,a opllld"l. w d61, go­
j.wlJy ~ę pierwSIę domy, oto­
czone drzewlml owocow,.ml , '& 
pr. wel It rony ,baue op.da lo w 
kOI linę. I na pueelwlułym 
w z,ónu, l U poJedynClych ch.lup 
wYllqdaJy w)'1IOklę I pou.rplne 
.knydl. wletrakń""... N .. uoęły 
ml sle '.kowci r l':min lKell<'je o 
prlycodt<:b lI.wctne,o tycerUl & 
La M.ne,y I leto w lernelo 
Ilermk .... 

T ymctuem jedn.k '11'1.1'1'111.1 10-
ul1y w. n Ilmi, lon. obrazy zajęły 
mol. "'''''Il le. Zabudow.nll 00 
Jednej I dru,le) Itronle drDl1 u­
kłld.l, .Ie w obru .... yreinle 
kontrulow)': Obok obprrnycb, 
drewnianych eb.lup o DOblel.­
D,.~b iei.n.~h I wyeokkh, kry­
tych IIrzecb. dach.ch - ner­
wlenl.ly ce,ha 1I0WOCIt"lne domc-
11'11", n iekiedy wr('('1 t mlI':J,k. 
Ikrojone, blrdlle) p",YpOmln.Jllce 
no.oc:tt'lne w iliI': .nllell Ir.dy­
CYlne wiejskie domy. ZrKtt.a 
tneha lo w)'r.inle oowledliet, 
ol. tylko prlypOmlnaly, byly t._ 
kle Mme. nlcz.)'"m Ilę 04 t.mtyc b, 
podmleJskkh wzorbw nie rótnlly. 
Zn..cr;ne czelt oWJ'C'h d.tych, 
n etl'" wYl.lkowo D:c:knych do­
m6w. o doskon.łyt'b oroparcJlch. 
cze,o nie main. pow ledlleł o no­
wych, 11"011'1. byl. n. pny5łu­
powycb konst rUk('jtt'h, kl6re ty­
le nlfl1)Okolu orzyaoert.j. n.­
ukowoom, A w olóle Ilrów no w 
Irlldycyjnym, lali I nowy m bu­
liClwnldwle wld.t bIlo J.klł '1'0 1_ 
macb, I domy, I ublldow.nll co­
lpodlrlkle wydi ły mi 1111: lIIkieł 
większe, obuf'rnlejsu .nlł.ell w 
Inn )"Cb wsiach. Z.DI~elem tCl ,,, 
kub umotnokl markowi. n,. 

Treplml K'tdlana I eh.ma,. 

Mleu.k.ńcy M.rkowej '" dum· 
ni :te Iw)"Ch kontaktów ,. Ktuct­
knwJklm. Wnyte.)' ludlit' , I kt6-
ry ml mllłem ok.IJę rounlwl.t, 
cbętnle wr.nll do t )'cb chlub­
nycb tred)'eJi. No""oczesn. PIIwl­
Ionow. Slkoł. POdsteWOWI, znaJ­
duJllc •• Ie mniej wle:;cej w łrod­
ku wsi, ~;Ufl4l:eJ .ię blllko dlle_ 
wl~ kilometrów. _I lm'e .ulo­
re ,.N1~6w·. Kiedy Jednak pró­
bow.lem dotrzeć do ul'I'·aółów, 
u.:-hW)'~lć blitej .tmolfflfe tlllm~e-
110 b islor)'cJ.nelO Idln"nl. - ,~ 
t,.k.l,. mnIe nitpowodunll. M,._ 
lono d.ly. nuwb .... Ant~1 In_ 
a:1ot, od 19$$ roku w yblef.ny n. 
pnewodnleLl!Cello G rom.dl"ll':] 

R.dy Nlrodowl':l. orlytoc,&yl m 
wprewdzle dokl.dnl d.tę prled 
.t.wlenl. t ud ll.lem Kru~zkClw 
akle,o, Ile um puec:let nie mócl 
nie o nim powledlieć, Cdyt um 
byl wted,. '&byt młody, .by br.t 
w plm udlll l. Podal mi Jednlk 
parę nazwisk ludli, k tóuy ~II 
mOlU u lpokoit m, clek"wość. 
GIÓwn,. Inkj.tor Cllf] lote",,)', 
poe\.., dzl.l.n wl~lowy n rady­
klln(.Ch pocllld.ch, retYler prled­
tt.w cni. (pospolu t n'UCI~lelem 
otwienylu.klm), c;r;lowlck OCl"i)m­
n ie molny I dl. rozwoju kultury 
w Markowrj LIIsl uiony. Miecz.y­
II.w FleJntr. r;,lnlll w IH5 roku 
od kul b.n-(lyt6w NSZ. Cbc:lelem 
poln.l! Anton!ero Dlbr)'chte, 
wlpt.ltw6n-ę lukc,,-","" kullural­
lI~b w okrmf powolulI,.m, 
nleltety, I to okualo sic olemot­
Uwe, Olbrycb.t, JakO klif;lIlOW,. 
kOlka rolnleuao byl o,romnlł' 1.­
jet)' ptty blł.nuch, rotmlwi.le m 
I nim Jedlnl, li pomoc. tel .. 
fonu. PoIII!CII mi t'r.neIJlk. Bach­
tli:, J.dnCt:o , .kt0r6w w pa­
m lctn)'m przedlltew1enlu .. Kordl._ 
n. I ch. m." t Im fOku. Nie­
Ilpty, OIn F'ranclnek .kur.1 wy­
Jechal do mlyn. w oobllaklej G.­
ci, J r co 1 •• I.d.. BolHII"", Home:; 
ualallśm, o",,. omłocie kooi<;:z,.­
ny. Owllem. brll udllał w Drzed­
ttl""len!u, pamięta. te pllylechal 
n. nlf Krur'&ko .... kl, .Ip I)rlfll:id 
to było I.k dawno. Ż)'"cle ni. 
IKlędlllo mu klaool6w. uPOm­
nl.1 wUYJlko. niwet. j.k. rolę 
w "Kordllnlf" 4'ynldlo mu rrat, 
te n Ie ledn, % 116wnych, to !)eW­
ne ... 0, to by wlrdzlal dok l. d­
nie "rr.n,"ek", Inny Ilome, 1.lc 
1l"D mlesKk. w Kosinie) .• Ibo "­
oołołn • . lu pad. nn ... lsko , co 
orzenlod. .Ie do Lańeut.. W)'_ 
mieni, Jt'IIC%e Inne nuwllk., .Ie 
oka'&uje Ile. te len 1p.t w lIoit.­
lu, t.mteD wy1('('h.1 ni .lałe do 
Iyn ... , MoJłl ulllow.nl •. Ib,. cło­
wleddei: Ile ct",I!oł wiece! D kon­
t.klach z K rUClkowlk lm, DOI07te­
llII n l~l)I!lnlone. 

- A on«leł. w tym I)l'lIeds"-­
"Ian!u - d,&;wl Ilę J.P Re""u ­
do 1r16rt11:o trtflliłmy t knIeJ , o­
oro""'d.ranl po ml..:le) Merko­
weJ prut lIOłt,. .. , J.k liII: ok.tuJe 
r6wnld . klor. ~ral Jedneco t 
"mul. Ul''' w "Zemkle") _ było 
prewle .0 MOb. Mote I'OIDOzn.li­
b,.ł.m,. ko,l!oł t. tdlllCla7 - I lit­
I' łOIPOdan. męklyZ!la nipwyto­
ki, ktlt"l)kl do Dlru ttc'lt'k, w 
któr)'"Ch prze<'bowuje ro:r.maJte d0-
kument y ... 

Szperl pan J.n. Duk. wł.ród po­
tMklych fnto,r.rn. u.rJluje mu w 
tym pomoc .yn •• tudcn t prawa .• Ie 

no PR7YJACVIE&A ~ 
Piut dn CN!bi. spod ".rt , 

pN!rz"" i kOCÓUł, :r hongkoragN!m 
Ul oku, to.m-Io.mnn 'ID "Iowle. 
t,tujqe rię po Iro.ze Io.k, jak 
J)«zqlklljqC}/ fakir, _Ieobenw ­
K}/ :r tech"ikq ,JlCInło. tlIJ "tDOt­
d::ło.ch. Col}/ pt'oce. JIOTochl.ln­
ków egzot)lC':rn:e"o wiTWO :r mO­
im wnęlr:re-m pr:reb~QG podob­
!KI , tok nte na;"orzeJ, .koro 
1Oo"ę wziqt płdro do ręki, ch« 
podejrzewam, że lO iade" me­
dJICrn}/ or""m~nt . P ew,", jut 
jedno, że omlnęl}/ ",nie lwqt­
pienin IQ """oić pofraw, nie le­
ię więc z zatruciem po IlleNie­
id kaszance. Uus/llm p61"ę'"'' 
c<:1I 'lIlIIanatolIch porówkach, któ_ 
re to .latr"cir "Icz}/m e"ip,ka 
plaga .podło no c:rC'śe nldwl.a­
dom lICh hon"kongu l1IaJom}/ch. 
Wllchod.zqt' .l .:awfelllo, że nole­
ŻJJ poci~"ae .iC' molllm, Id.dll 
tDN!Ucie na. aglurza - h"m"," 
mam .:r1.IJ)t'lllle poprnWnl/. 

Bo pomllJI, jek to milo eho-

rPtOIIe, k~d}/ Maryli. I Zolie 
.kręca obok, kiedl/ nL'Ol4 z lIóg 
n41W}/lrOUlllleju)lch ZJWIlllC6w 
tubrówek konlakoUlGt}/Ch, 
kledll czen/w. okaZ}/ oldrowio. 
dnooniq do CiebN! kklhole I l: 
lIad.lie]q P}/IOJqC: t}/ lUleZ. 
chodzi" ? Nie chodzę, co ))T0w­
da, zo to Ide :r riephatkq Iwia­
d nmoJclq, ż. "0' kUJlG i że mo­
Je nol/ltle, pobkie, dOTOCZ"N! 
CradVCII;nc "rl/p}/ przQlol1/ b}/e 
poukili! ł rrod}/C"l/jn.e. l jek 10 
.rabnwnle .lllt:ret!, ie "ozelę ro­
blq kro..noludkl, « "Widnokrąg" 
pitrasi w t6źku r edaklOT Co ­
Jewski pod Jed'uł ~}/Ir}/nkę, dwa 
"Ilorale I filiżankę JIII.ko :r 
clo.nklem. I jok lo milo 
w'l)Omnlee, f e łDtOI l: paromo 
koleQDm l .rdq1vlo .Ic j.uezt po 
billu prO'1I dobiec do Miko., Ul 
kl6r""" 'f)Okojltie: hd motn.n 
kontemplolDOt to ma;tDiękue 
lagęsZ'.":renfe .rIo.łlh.o}/Ch mikro­
b6t.o o.'ot,,'ego lcarnot.OOlu.. 
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obok luk, prIJ'kr"ty dduraw,. 
kapaLII .•. Ta kr6tb UKitLII w"po­
wiedt powleduaJa mi więcej o roil'­
w.mwlenlu klUQwym wll. o lome 

o tych, co chodzili na "bandochy" 
bIedol" wiejulel anitelI UCUlna 
\.talItat,.. W llaidej wll ualdow.la 
1aI~ ,ruPII tycb belfolnyc:b, Cł.ęslO 
be~dOlllIl"cb saJroclolll:ów: Jed,.o. 
m mleU - to n:c:e do robot,.. I na­
"'et w takJej wił Jall: M.rkowa -

i o Jaśku, co nie pojecha do L bl
a wsi. która wattn!eJ anlteU 111M 

U I n a dc.:zla do nieitJ)'cb W)'lIlków ,OIPO­
d.ttt::I'eh - idi 101 - al. b,.ł lep­

••• p;,,1 

bn wlękue,o relultlltu. Wl"tRCle 
jednak Jffi jaki. .Iad, pe.mlętna 
IdJc:cle, reprodukowane w katalo­
lU w".taw" "lO lat ruchu amator­
akieco w RlHlowaklem", au tor 
.. Kordiana. I Ch.m." w oloelenlu 
m.arkow,ldeb aktorów. I dok l.d­
oa data: 2SI VI 1937 r. A.I. ay to 
reprodukeja kIeplIk .. ez.y Inne po­
wody, doić. te n.te udaj. 1111 nam 
ult.lić n'lwllk. któreloł I .klo­
ró .... który mó,lby ... lęceJ opowie­
dliet. Rolmow. schodll na Inoe 
tematy, bo trz.e~ tu powl .... 
d:u~, ta J.II flcwer n.lei" do 
II.JwybitnleJUj'cb w Markowej 
Pflm-Iawic:fell ruchu l udowe.o._ 
B ... I udllał w pamiętnym maruu, 
chłopów na PnewOnlk, ... manił ... 
mcjl w NowOlIC'lc.cb. t,.lko daty 
ole 1n.,.m.J4 mu lIę .Iow" ... 

_ Pneclet teo mam panllętam 

Jak dalsl.J - tlulT\lClJ" mi pao 
Jan, dlu,olelnl pracowni II .pół. 
4.delClołml mlec:unkleJ Idz1ł Jut. 
J.k ..., .. /Iaj" ...,aled.il. lied~ w 
ÓOtDU, Da pen_JI, u.yli reocie)­
AJ". wte4y okoliczne wale, ..Marko­
w •. Góra ua.:ła IblÓl'kl;:. z bidej 
1I1eomal ch.lup,. doI4ttall a!ę no­
wi, ultawl.U w aWÓrkl, w p(bo­
... ie uformowal lIę ~hód, doaz.lli· 
11'1,7 do Pb'n,.c:ej pod Pl'UlworakJem 
MltcllIJ: Tu zatrzymalltm,. lic, to 
b,.ł Jut o.romn)' pochód, ~ 16 ty_ 
lice,. ehlopa. • delc.· •• cJ. P<*'I. do 
ltar06ł.wlI z poIItulataml. Swletllk, 
KoJde r I J. leł zn.lazlem lalę w tej 
dele,.cjL Slar~la PaCt'lt pn,.J,,1 
ou ,n:eamie, pr:r.)'neklll .pelole­
nie WU)'.Udeh naa.ych poIItulatów 
I w taden lPQIłÓb nlv cbcl.1 n .. 
paug oać. c:l~gle ,1)rEodlużaJ"c ro~­
mowę. Dopiero p.ół.nleJ ok.ulo .11:. 
J.k l b" ł te,o powód: ub.wlaj~ 
ilU r Olll1Ow". I'Ó'IItInocześnl. pod.1 
po Ilrulców kon n,ych do L.ńcuta. 
Gdy wr6clllłro)' n!ld Mll!(llkę, cblo­
p! wobec: IrotneJ POlIaw" woj.k., 
rOlproar}'1I .Ię". Pótnlej, J.k Ił. 
dowiedzieli. te b,.lo..., w tej de­
monItracji. il'wolnlll mnie. robot". 
Za okupacji bylem w B.lt.llonacb 
Chłopakich. u mnie w Spółdzielni 
InaJdow.1 iiI: t.Jny m .. azyn bro­
ni. Po "'''iI'wol.nlu pr-z"UfedI do 
mnie p6tnle.lA7 wicepremier. Sta­
nl.l.w J .nllllit I mówi: Jalalek, 
}C'dt te mn., do Lublina. Tam mę 
rud polaki Iwony. ten co bo:dzle 
nannwdo kr.}.m "'IdzII. dl. o.., 
ludowC"6w .... tam ml.j ..... - Rek. 
mnie boli - po .... ledzr.lcm. - Za­
nIm dojed.zl~ do Lublin. - po­
"·''>da JanulI" - ręka ci Ił, u,ol. 
• lak to • powodu n;kl nie poje­
"lIlem - kończ,. Jakby t roeh, me­

li>n('hoIiJnle J .o newer. 

Powl.1 wt.d,. wlltr historII. s"f, 
mou I pnł'd moim ro~mÓwc,., r._ 

T)lle IIowo'cł a-: oSllllnfej, 
PTUldepid.mklnej chwili. 

Wroco;qc ;edl!.Ok no pol.kq 
ziemię i do pol.ki .. "o ob)lc:rajl' 
- pi.lZt'u, :t.e nurtuje Clę :IIdnnie 
;C'dnepD :II kr4lc:ow,kll.'h lile-ra­
tów, kCór)l je wllrzekl na ,polka· 
.u" r. eZ)lletnikaml: .. NiC'dobru 
;C'.t, gd~ Uln-acł prub~0;4 
' .. Iko w Q't'ORie lIłł!ro!6lO, i~lI­
IIIn'owfł! IlIlko w gro,,/e illill'nle­
r 6w"_ 

To mqdre j wiele mówlqu 
zdanie - PTzllzllok. .M1I'1ę .0-
bił! !lad .im 10 ('11.lII i Z'lto:lqc 
porę hC'rrrtdllColnie zaJllkJlłętlleh 
klan6w, jeSlem ,klonIla WII.t4-
plt azcz .... le prunto tllm JHlI.l­
kom .aJlloKdr,('olC'IIia 10worzIIPo 
-zoIDOdowego. SlOlelJlle jC'.t, ba, 
jakie zdr01DO je.', kledll po 
zkołlezOMj PTacv, fu.t rozlubllC'­
tli p'lIchfeznie ;Ulcze ra.z pY'Ó­
bv,emll anoli.zl/, lego co Zf'obl-
1UmIl. Noturolnie, t .. U1udkle 
korektlI tego, co bUlo, ,IW4 ro­
CIel prz)lszlołn ilU 1łIUwaniv 
.tarllch blędów, ale uczQ , .q 
p~lItecz"e . ZoIlanów 'ił jedlIak, 
jak wlIglqdajq le kOTekt .. to TU· 
ClIIW"told I kogo ,1( kor11guje, 
adll l bienC' .Ił dla pUl/kladu 
' rójka inillnierów1 Cz)l m6wiq 
o NlDj.; li 'lilko proell'1 elli lei 
r aczej o u l)lm klanie "I. - or­
łOw, klóremu zaprudoU 'wój 
'łO)lbUnll 101.nH CZII .potkald 'i, kiedll ollatnfD .lit IZcz .... q 
kru t llkq "4 IJ'nul.de tOUlaTl)lskhn, 
z k l6rej bil wU"lkolo co, wlł­
eej, a nUeli lloWwolćP CllI nw 

dyk.ln,.m cb1al.Clem ludowym , 
otwierała lIIę wi.lk. kariera poll­
t,.Clna.... PaD Jall _tal • Marko­
WIJ._ 

W Ame ryce - b,.U pne' 
Kolumbem! 

Nikt Gle potr.f il m i powled:det, 
k l4ld" i ", j.kleb okollanoklach 
narodr.lla alll: ta uba ... n. ane,do· 
ta o m.ieuk.ócacb Markowej. 
Stany cpowiadaJ" j~ mlod"m . 
a jm tak ebaraklerylły~na, te 
I j. nie omieszkam jej pnyto­
a.,.ć. Kled" Krl,)'utof Kolumb do­
tarl do brlegów kontynentu am ... 
ryk.Mklego, :li! ldllwlenlem .po­
atl'U!,l. te lIle jest pler-wu,.m. Uj­
n.1 bowiem ma rko.laka, jad"cep 
WOlcm pell:lJ'm . iaoa iI' kromk,. 
c:.h\cba, uwl"unłl u I,-te:rl 

Pr_ GRN, w$pOmDlany Jut 
Antool ! nllot, mętclY'lna niew,,_ 
ki, którego Iwan Oldabia lIiewiel­
ki "''''k. ułm.ie-eb.ł ale filuternie, 
upoIOaJ~ IIlIIle z anecdoł4 o mar­
kowlakach I Kolumbie. 0, a:ero­
ko il'nllni Al m1euka6c1 \.ej wA ze 
.prytu. .a.podunoici, pracowi\old. 
'etell cłladu o poziom 'OIpodarkl 
rolnej, ujmul-1l jedno s · pterw~cb 
miejsc w powlede ł.J\cucldm. 
Pruelętna ... ydaJnołć Citlerech 
zból - ~ kwintali l beklara. zu_ 
ł.,-de nawo~ów utuanyeb wy.okle 
- tS5 k", w"lcka obaada bydl .. 
t 02 gtukl n. 100 hektarów. .Jed­
n"m lIoweffi. w id o ... "anklm po-
1.Iomle 100podarkl rolnej. I ole 
będde n •• to tak dziwić, Id" 10-
rlentujem,. 1111:. te trad,.c)e do­
brC',o g06podarow.ni. ... t u sto­
lunkowo dawne, plerwue kółko 
rolnlae powltalo w MarllctWej, Jak 
mÓWil mi Jan Rewer. jHlCle pod 
koniec: Ubiegłego .tuleda. Jut wle­
d.J' podeJmow.no plerwl:r,e lIrokI 
• Iderunk'u ILkwldacl't 'UIllonbw-. 
al.., .... nl. nowOCltlll'lJ'eb ubleJów 
IIlrotC'cllnICln)'ch. Ale t.o b,.oaj­
mniej nla l.na~ te ole ma tu 

lut ole do uohlen! • . Trójki lpeeja­
litów w n.Jbllższ,.m c:zaa:le Prl'" 
prow.c'lą anlllh:c ok. 300 1011>0-
dantw. okml" ~nlC'kc:t nil'e"""" 
wydad.z., ul_nla. Akc}a taka pro­
wadmna b"ł. rówolcoł w ub~.lym 
roku. ale jej wyniki..., raaeJ prle_ 
detne. lu poinformowała mnie 
.ekrelar-z GRN. J.nina Oliedr.lc. 

W ubiegłym roku pnedslcblor­
Itwo "Wadorol" f01J)01;lClo budo­
wę wodod"IÓ.. DodarC14 one 
wod,. Marko",,'eJ I okollcr.n,.m 
wsiom. PruwodnlC14CY In.lol wy. 
dob,.1 tecr.kll r. planC'm pn"gleJ 
.ledr.\by GRN~ " W t,.m roku rOl· 
pocz,-nllm" hudow"!: nauego biu­
rowca • cz)'oie spolee.tn"m. Bę­
d1.le koutowaJ pofI.d pbllora 

(,:uJe.z te"o rlęiaru pru 11'111-
ud., p.61'zept6w? Stvołltej ue. 
locji wialnie C/C'bit' ł Twojej 
prOCll7 W lo.mion _ Jak ehęt­

nie rrWwi . ił o bł(daeh Ik.ln.­
I kiltgo za ;epo plecami! BlIla", 
r aI hoindkiem dialogu brl/dte. 
wego, "dzie lic)ltac;a pik6w bllla 
powodC'm do IIqta:cJj jadowilo­
'ci IIad mOTale teoo c-lWar lC'I7O, 
co filC' p rz ... udl; brJldŻOW)l Irlum 
wiral robil puV tvm co mógt. 
bV WlIpaU 'wlc-t[allle .. a ,~ t e ­
go pótalupco, p'ujqcC'po PTodllk­
ck a 19orniajq~ao pre-ml(_ 

Milczolam, bo kla" rię ~ł i 
wiem z doJ\oiadczellia, te ",ie­
obecw.i r llcji Jllpdll .. je ma14. 
CZII to tok tTlwnD jednak oduwó-­
cK 10 mllJU IIIIuacX I IObaez.,c 
jedne"o z trlC'ch obaad"14cvch 
lO drlw14mi1 WiC'rZ(, te wledll 
%mi,nl rię II-Onollko II,pat~­
po bohatC'ra, a le merod)l pO~OIta­

lł4 t e .a1l'll!. 

ZlI4m 'rodowuko bardzo Rie­
Iicz"C' i bardzo .lamkn1ętC'. 
SmlC'm Iwlerdzie!, ie jC'sI w nich 
o wielC' dlll.lnie; IIit w tl/eh 
,.leroko r eprezentDwanl/eh %OWO­
daeh: te zaleda ~w'zl/,clI wuI/­
Ilklm mojq zn %Ie", "wulIsclI o 
kaMIIm WI:I/'Iko wiedzq" OWO­
cuje lu nader obfici,. Wi,m 
lokie, że nie , amn ideo p"OCI/ 
jell molOT.m mówienlll o %aWO­
dzie, ole wlabie owa Oloczka 
pochodJlo _ owe 111\411't', nwa,, ­
.e, apo,noźe. Ba rdzo ułomna t", 
JlOlura lud:lka j nie :II nGR \O' lll-

m lUon. 1.1". Zap"lalam, kiedy osta­
tecr.nle znikAlI Itrzeeby? Powie­
dziano m i, te • roku laIedemdaJe­
Ii"!:t,,m 60 domów mIQlka!lI.J"cb, 
pokrytycb }eazcz.e tym m alownl­
Cf.ym, chodai ualenle łatwopal­
n"m matorl.lem, o lrzyma 0&1110-
trwalo pokrytla. 

Markowa, to Jedna • wlękal"eb 
... Id w Rzenowsklem. Ma ... i~'eJ 
ml.-z.kailc6w .nltell ulejedoo mi.­
.tcClllo, ponad awf')' t,.li~ee. S~­
IIaduJ"c. 'o miedzę z .... iednl~ Oa· 
clili, w okrellla mlędzywoJenn)'m. 
znajdowala .tę w z.uJl'u od41I.­
ływanla ro.;maltycb In cJal),w ru­
chu ludowelo, w tym ",,.ooe.o 
Unlwa!1lylelu Luciowelo lł:1IIICe,0 
Solaru.. 

A teraz }HICIe dwa zd.n1a o .... 
linie anegdot" o Kolumbie. Zapo­
bie,U",1 m.rllowl.oIe lIarr.ekaj,. 
oa brak dOlt.l«:I.oeJ lIok1 .,1 .. -
lI,.cb ł~k , co puy dobne rozwloię-­
te} hodowli .pra.lało Im pewne 
klopot". Sł4d tet od dawna gl'\lp)' 
miHr.kaflc6w wyprawiaj" lalę w re­
jon" Kańczull. ct:,. JarOl.l&w1a w 
pcuukl .... nlu laolet;o siana. Mote 
.,Iunle te w,.praw,. le.b' u pod­
ata ... naroebin owej .... dll1 .. II Ko­
lumbte? 

O t,.ch, _ eb.01.l11 Ba "bandOC'b "-

Mimo prr.ylłowloweJ umolnokl 
m!epk.łlc:6 ... Markowej, rezultatu 
Icb ... lelkleJ pracowltQkl, .r.apoble­
,lIwo6cl, nfe tak odlegle ... ~, 
k.ied,. ctęAt tulejn"cb mlllalkal\ców 
znajdowal. a, oa IkraJu oęd",.. 
Slcze,ólnlt wyrdnlo IrOlumla lem 
to ... c:u.Rle wizyty • babd Sa­
lówk!. .. 

88-lelnla lto.rua.k. Marla Sał6w­
ka oaleiy do te!, Jak Ilę w"daje, 
mnle,lu.o6cI markoWlkI.J, dla k t6-
",j iyc:l. b,. lo atele.61nle au ro­
... e. - Jalt: t,.lko podrgalam -
......pomln. babcia _ mullł.ł.m cho­
du~ na "band,.", rodzice nie I~ta­
wLII mi nic. Do IIIRelo folwarku 
(w Mar'kowej) - lo nawet trudno 
si, bylo dOlla~. tu byli tacy, co 
.tale choddU tam na urobkI. Ja 
chuclr.lł.m do rOIWlrkó. w okolJa­
lIycb w"ach. Jet4.d lam tei dÓ 
PI'UlI I RoIl/" pamiętam. te b,.łam 
w Dnarab I. 8,.1 tu taki Julek 
SI"It'r, miał konlr.kt, po}ec:halo 
IlU U II.J bted.nlejszych_. 

B.lbda wyehowal. cr.woro 4.dtd. 
jedDełl:O I Je:J .,.n6w. Jana S.lówkli: 
pozn.lam n. paeledunlu P~,,­
dium onN. WrelO jeat won-
1tIC'm. Z ,nlewem I ,ortklm talem 
mówI! on o .... C'} ,IOdneJ I ehłod­
nej młodokl. Slut)'ł u hocatego 
gOlPOdaru. I ob"c:zajem WÓWC'UI 
pr.ktykowanym, Ir)'pI.1 'W .taJol. 

IIki."o, co "ad p"lecl(tnoJe! Wir' 
f o,ta . A "Iutetl/ w %owodoeh u­
'MllłIOWl/ch, w kaflc" to llieptze­
ele/llo'e! bllwa wllrótnikJem, 
C:ll/ml, do e:,,,o rówllOĆ trzeba 
colej reucie, eo a-:ml'l.la tę fUZ­
tł do UI)lIil/WIO WZWI/t, jdU lIie 
chu Ife wlec w ogon~ i . kapca ­
JlWC int.lektl'Cllnie. 

T eOTia Intepraetl łrodowuk, 
' m lC'm twwrdzlC, dlugQ ma d ro­
a( przed ,0bQ do IoLrzC'eollfWI, r­
aielUCl i ma Il.a ll" pcU:03tae! w 
Iferze poboż"lIeh łlleU1\, jem 
datel będzie ullllało ~ ptU%ke. 
tDCI hermell/C.lnoJt ,tlonów W1DO­

dow~. TrKdftO, .teby Ihl!TG. t :r 
Uterot.m plUjoJlowal .ię,.owq 
belDnUJrk4, jelU bU:t.lla mu po.­
ja Jlad kadenc14 zdollia pr01ł­
'tow,k/ego, bo je %JI.CI, bo lpał z 
'Ilim, bo próbolOOł "adopt_e! 
je do wianIIch prDblem6w. Z 
praklllkt dzien!likard:leJ plvnie 
;C'dnak wiedzo o ludziaeh, tDld 
'IIiekOlltecZ'ftlł! mUll:ę 'Ic lachll/­
.llfwał ,polkalllC'm z IIud"Um pi­
. arzem. jeJII obok mówi r leczlI 
po.jOllu;QC't o technice mlodll 
inŻ'IIIIier, w pienDlZł/711 pr r.,pod­
ku bowiem 10kIII znane kiM 
m ieli pll. ro~ "tnIl, w drupim -
podprowadza mnie in teUgenlnle 
pod krawędi moich moźliwDfci 
poznonla tajemnie techniki. Jte 
toIIrlold krllje lił Ul pojęciu i .. -
learaeji łrodowuk - "a DQÓl 
zda;emll ,0biC' 'prawę. PierwIZa 
i naenina ~rlcdt polega '110 
likwidacji plerwszegD i ftCIt'.lel­
UgD .zograt." t11 RClU.pO irHrlC'k-

Od .. KarcłJan." .a ,,Nlemeł ..... 

Afisz, W"WiHlOII,. lIa budyaku 
GRN .uapowlad,1 n. dr.l.laj .wlot­
llJ' film "Mondo cano" . .Qd uble· 
I lcco roku M.rkow. dy.paouJo 
uerokoekranowym apar.tem pro­
JekcyJn,.m. M.ieukancy mOCII więc: 
ołl~d.ć atrakąJne rumy. Mlodalei 
chętn i e r.biera .Ię w "KlubIe Rol­
nika" - f lnalllOwanym Pn-.el miej· 
lICOW" OS. o.talnio MarkowlI 
otrr.ymaJa • L.Acuta wyposatenle 
klubu TRZZ "Arkcna", OVed. wy­
bzujllCł uldolnlenl. JIlUlyc:zna 
UCil'ęuczajll do Ololl ka mUl " esne­
co. Biblioteka .romadil'ka dj'lpo' 
nuje .potym. oldle laopatnon,.m 
luluozblorem. Nie motn. więc w 
ładnym wypadku mówić o kultu_ 
ralnej pr6:tIlL • jednak... Ludile, 
z którymi roz'mawiale m. bynaJ­
mniej nie byU r.ac:hwYel!nl. Z rOI­
auleniem wapomlnali pler-w1Ul la­
ta powojenne, kled" to re.ula. bI­
ł,. CO lIaJrnuLej dwa pr-zedlLawlC'n. 
... okresie umow"m. Repatrl.nt 
:li! Lwowa. oaua."del IUleJue/ 
n.koł,., Slawomlr Gn,.b Ikupl. 
naJotiarnleJSI.łI. mloddet wokół te­
atru aznat.onkle.o. Finaoecwa' a ów 
1.C'IpóI to amina. to zwi,,!:iI'ek mlo­
chlriowy a przede .,.,.,..Ul1m Itrał 
pourn .... Z powoduniem n.wlllu_ 
no do pLckn,.ch tradycji pr-zed"'o, 
jenoego teatru Pleluara, .,yd.­
wlono now,. iwletn. u tukc Leona 
Kructkowlkie.o .. Nlemc,, ~. P",­
r.entowano komedie Fredr". Zelpól 
r.dobył na wlunołt proporzec pne­
chodni MinlltC'nltwa Kultury, dy.­
ltallSOwano Innycb n. prlcgl,.dach 
powlalowych, ... nj" ... ódlklch. 

_ To pokolenie, 1. któr,.m ... 10-
dy pracowałem - w"ldnla ~I.­
womlr On.yb - to b"ło uharto­
w.ne w trUdnych er. ... eb pokole­
nie WIdar",.. dyoamLcr.ne pokol ... 
n ie ZMP, to b"li ludzla ofiarni, 
pn,.swyc:u.Jenl do qIOlec:r.ne} r0-

bol" . 
_ 0.." lo sn .... "Il,.. te Z dzi"etaz~ 

mlod!leł4 nie polramb" P'II pro­
w'dzlć takiej robot,,? 

- Tego nie pow!edr.lalem _ za­
stl'U!'" lill: pan Gn"b - wręCl 
przeawJlIe-. 'ntem prll!kOnan~. -
~ te m6t:lbym Itwon"t 
nie 'OtR,. od taml"ch .prr.ed at, 
chodd ",Iuaeja na ..... sI ule.l. 
r.nllm'.n,.ml.rr.eml.nom. M.Y6Ic lu o 
konkurenc I .wietn-e,o teatru tale­
wlt.JI, m,. le o Inaer.nle mnlejnel 
UokI mlodzlriy, która POZOl'ta)e na 
wsi Iwlękgo6E; Id:tle do a;k6l). 

Nie IId.11!Il1 pytania, dl'C'l.C'go 
rotmilowan,. w teatrze nluC'lJ'c.Icl. 
lroc:bC] plaat,.k amalor (c:6t-k. }C'I<t 
Ju t artyilłL-plutyklem t. wymtal­
cenla) nie podejmuje praC)' nad 
rekonlłłrukc},. teatru w Markowej. 

hl; - Iikwicl4cjf OQTonlezcn/a Ił, 
do problemów li t)llko zawado­
w)łeh, a '11m .aml/m opronieze­
a ia horllzOlltc)w mllllowlICh. 

Zowód układa zazWllclaj c%l o­
w ieka ft4 dwóch onIlIpadach: h_ 
manul"em)lm bądź poUteehlllel­
" 11m. J dU fOlumiemIl kon'lruk­
de żelazka - Jlił bardzo roZ1l­
miemll Kalkę. I tul odwrót. Kle­
d ..... w mlodalcł dDkollOlilmll 
tollbor" , kt6r 1l cC'lowa PTII1"It Il ­
tc7i.nł1ę: K alk4 - tcwZkD. Ale 
PTzemż to me bili W1Ib6r ' 1'0-
,obv "')1'1_14, leCI 'W]j'b6r 1'­

mieJC'hlolcł bUżU1/'th MIZV"" 
PTedll.JpOzllcjom "",".IOUIllm. A 
ou .ie maCzq bVIlajmnicj, :t.e 
;elli "ie umiem włanorłezni. 
, kttJl.l tT1lO1DIle! 'lewka, to jut 
"'adll nie pojmę dDbrodzidłlw 
kgo prozoieznt'po .pnętu i JlII 
"tDierZ(, te ID mlej,« krQ:'n.o­
IwUc6w mają to Illm zoztO'OIDG­
nte prawa !u1/ki. 1 110 odwr6t: 
ileż t o ra~1I .polkolel lił z t a­
tOIno _ poaardhw)I'" (zwa:t. 
jak umldq WlIWOŻOĆ propDrt;e 
10000wJ: ('ÓŻ tam ,11Iehać W Iwie­
m flltele'<luolnJl1'D~ Co w tea­
trze, w Uteratune1 l ladal a 
lo p .. tanie nie;ł'dnokro t nle ('~Io· 
.olek z m a gide-rj"m Ul kieszeni, 
znakomit" kon,,'ruJdOT. Iwlelnll 
Ił'karz. Z OÓ"')I zakladal. t e ma 
p , a w D nie lDiedzkt, a lon 
zadaneaD P)lIOAIII przeczlI joko­
bil lo blllo wo.ż"., te kto' V'Dbfl 
ltaieln)l 'pt'ktokl. bądJ IIapi'lII 
'IO,trlq,ającq k,ią.i:kł. 

P Dwierl ch Dwllle ,.qdzit bil 

Su • 

NI. zadalem p,.tanla, .d.yż jut 
wcr.dnleJ dowleolialelll lilII: o tym. 
ta w IPOboeJ Ik,.dio"d Markowej 
ubra.lr.ło .rORa na oplacame In­
.lruklOra \.Ialtallle,o. A n.uC1.J"ciel 
wl.lIld tyje I ptMjl, kaid,. do­
d.tkowy ,flla. }est dla nlC',o cen­
II,J'. Moie WIęc:: ~)' Iko od utuodo­
.. ania Jakle.oł rr.L'laltu prlC'iI' Lam­
teJue or,ullle e ,póldzielcto-ad­
mlnl.tr.cyJDe qldy rC'ncsallll ru­
dlu teatr.lne,o w M.rkowej, ru­
chu, któr" szcz,.ci lię lali piekny­
lIl.I karta.n\I? 

c. aOltaolo po epoce " Kordlaaa 
I ch.m.'·' 

0.." tIlIlo ucleraJ"co lłię w oie­
Irw.lej p;.ml~1 lud~klej ""'Ipom­
olenla' NI rocz.tku reporl.a:t.U 
pl'2ed.n.awllem J.k ulotne III te 
.... pomnieol. I nlelrwale. _ ' Dd­
wlę ale:. te ola pomyjlelikle o 
libio palll i,.lek - zwr6ciltm IIQ 
do prtewodnlczącelo !nlllota. 

- My.m" Jut o tlJ'm. takim 
myłlvii - OOt'lwal .Ię jeden I 
grom.dlkleb alltywlltów, JÓzef 
K luz - n.wel "częIUm,. Jut lo 
I owo zbler.Ć' po wlal. Ale nie ma 
&eIO Idzie pomlełc:l~ 

- Skoro .t.~ Wu na ele,anckl, 
re.lizowany wedlu, olepowtanal­
ne,o projektu bLurowlec: dla O&~ 
- l,oIJI\.Iokow.lem pruwodolezotce.o 
- to I?Ilwln.llo lit w nim il'nalezc 
ró ... nle.r. pomi-.zuellie Da bUf# 
pa.mi~tekl Nie kat4a wl'" ma lak 
bo •• ,- I dekawe t.t.dyeje kUltu­
ralne. To u W .. pn_dei wyst.a­
.,Iono gtukę KruClkowsklelo • 
rękopł.u, wted.J' kled7 b,.łO lo 
bardzo olemIle widziane pn;er. 
.,Iadze .. n.c,. }n.. Ownriol d.da­
lac:t.e I M,arkowC'1 z Miec:zy.'awem 
F'lelRuem w,.ka,,1I IIle lada od­
wIIg"!:l To do W.. po wojDle pi­
.. I .utot' "KOt"CłI.aIla I ebama" r. 
pro'b~ o oduuk.anle tękopilu 
I1.lukl, uadaptowan.eJ ~ wlunC'} 
powieki. 1 el.templlrr. 6w podob­
no ~naledollo I pnealano pisano­
wll Odli. po ludll.eb blllkllJ,. li ę 
IdX:cia. .rlllC', .rl,.kuly o tam­
tych wydarzeniach. Powlnn" 
cudabla~ W.ue mak! m uzeum. 
Tak limo lreszlll )all dokumenty, 
dolye%4c:t prr.enlokl wal wybl\4 
pych ludli, IItór,.ch wydala leboć­
bl' .aw(}d~ian. I pllan •• Anto­
IIle,o Bal.wejderal, mo~ na ... et 
alektóre II.re unikajlIce Jut na­
nc;drJa r uinicIe, domowe, pued­
wojenne I okupacyjne goetlll, • 
M. rkowej wydaw.ne. J pocJaol .. 
le.endy (chGtb" o ty m Marku, • 
którego błC'ue poc:%4tell nu ..... a 
wll) opl.ay d.wn)'ch aW'J'c::ujÓ ... 
lu Team. KI"lar.. pnerł4dalem 
opli Lbwoelo ., .. Ia markowIki ... 
'0, lpo~dr.ony przel }t,o bra­
ta). w Clleroty.lc:c:-zoeJ Markowej 
jC'I:teze niejedno motn. l.naJrit! 

Pl'Uwodnla.,c,. ole wy.lądal na 
r.b"t lachwycone.o ~ propol)'­
eJ" A mote tylko tak mi lię wy­
dlr.w.lo? W kat4ym ruie ,Ot"!:co 
chclalb,.m jC',o I mieukańe6w 
M.rkoweJ do lelO ee:lu poIJ'lk.~ 
LecIon". markowl.kó..... roZt'luc:o­
OJ"rh po kraju. włrÓd nlcb r.utę­
Pl' ludzi w)'kutlllconych. s pew_ 
ookl" pomorlyby w utZll,dr.elll l,l 
tlk1.J fzb,.ł 

m O:tlla, iC' pa1l-";' obowlqzu1q" 
fOTmu w zajemne; Illechęci mił­
cUlI liuma""lum.1 o przedltawi­
cieloml nlluk '('iIłIlCh: czai ,ię 
~dlłOk w 'um kOnflikcie wza­
jemno "Ie'zna)omo.łc!, nie lilie 
a-: a II: re. I' problemat"ki, o le 
I p D • o b l' jej realizDwa"ia; 
Q tuJ Z1Ipelnie prO'ciulko moblo. 
b .. to nazwae! wzajemn4 nle::na­
Iomołelq towaulI'kq l1ldzi lllch 
dwu wklklch klonów M'Uj ,po­
ł.ecznold. 

W tC"ft .po,ób do.zIUm" do 
puJl.klv 101/#('14: life poUHlia jq 
rię, bo flę "t. zlłOjq; llle rozu­
mieją Ifł , bo i)lJq ponullodko­
IDGTli, pozarnIlkalli '110 kluCZlIki w 
ltDuch malv('h łrDdowiskach. 0 -
panOU/o.nl iqd:llQ IDza:;cmllt'QO 
podplqdania zawodowlleh JUkee­
.ów; niec-iekowi ŻlIcł.o poza pla­
Ilem. %OUlodowllm. ZIl;ąCll "Ńi'pt'~. 
Jlle i ziera14CJI U! zoduchu om&l­
ell;ek Irodowitkowlleh IlerwlI i 
lalenI. Te pi...,.wlZC' polrzebtl;ą 
,pokoj,,; le.... dr"gi _ lZeroklch 
kOntaktów, lZerokiC'Qo oddechu.. 
powiC'lrola. 

Ponieważ w'zlIsq .pod %1In/(u 
hOIlOkollgv 10lUe o nlC'z",m i,,­
nl/m nie mllrzq _ puelo kon.­
ezę już - l nodziejq, 'Że wiru..l 
pne.tralZlI Ifę Twoje; wsponla ­
lej kondllcji I zo.tawi Cił poza 
.fer4 ,wojch pirockic:h. a 14lc:6w. 

KRYSTYNA. 
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HENRYK KAWIORSKI 

Ze stodoły byl wspanlaly wl~ 
dok. Uwielbiałem leżeć na Itr~ 
ue. Rzekę, łąki I całą wieś wl­
ddałem na 1ywe oczy, a sloń~ 
cc grzało iti lie w placy. Tym 
razem wdrapałem sit: po gałę­
ziach akacji na dach Itodoly ze 
Itrachu przed babelą. Wypędza­
ła mnie uparcie do kościoła na 
mut:, a mnie i.adna msza nie 
była w głowie. 

WYltawilcm głowę UlI kale­
nicy. Stach. mój przyjaciel, da­
'Wał mi z chlewa znaki, tebym sit: 
Ichował. Ledwo to zrobllesn 
skrzypnęły drzwi domu i wyszła 
babcia, ubrana w Świąteczną, ko­
lorową, dłu'ą luknh:, wedlug 
mody Ipued plę(:dzlesi~iu lat. 
RozeJrzala się po podwórzu, z.a­
wolalJ. mnie. Przytuliłem się do 
nagrzane} słomy I chlcholatem 
do rozpuku. Babcia znała więk~ 
I%OŚĆ mokh kryjówek, ale tej 
lIie. W'rende Stach 'l.alwlzdal na 
palcach - IUŻ poszla l Jeel d;ł­
leko, nie ma obawy. 
Zjechałem na plecach po kru­

szącej się siornie. Wymacałem 
,topą laląt akacji I uwaiając na 
kolce Ipuśclłem się na 1!emię po 
pnlu. Pomknęliśmy nad rzekę. 
Rozebraliśmy lię do IUIga I Iko­
czyU do wody. Nurknąłem do 
dna, palcami rąk dotknąłem 
litOutkicgo piachu. Otworzyłem 
oczy. otaczała mnie zielonkawa. 
miękka, piękna jWJnoR 
Odepchnąłem .It: nogami od 

dna I Jak ryba wyskoczyłem nad 
r01:!skritOn" powierzchnię wody. 
Wvlauem na brzeg, knyknąlem 
na Stacha I p(dem rzuciłem sle; 
do ucieczki przez łąk~, a on za 
mnq, gwitdi.ąc na palcach. Do­
padłem kopki sillna I 1: rozPc:du 
wbiłem si~ w nią po S1:yj~, a 
Stach Ikoczył mi bo.ymi pięta­
mi na plecy [ :tacUlol po mnie 
al(aka~ z wyciem I pizdnnlem_ 
W\~ uderzył dlwon pr~y 

kościele. Od rllzu mi się humor 
%<,psul - Chodtmy do lasu -
poddalem myŚl, wcłąaając po~ 
ki. 

Stach wychu:nąl wyszczerbio~ 
ny grztbleń I usiłował rozcZ('­
lai: wlosy, twarde l sterczącf' 
jak druty. 
Okrl\tyl!śmy wid chyłkiem, 

pou Itodołami. żeby lię na 1Oa­
Jornego nie nntknąe, bo dopiero 
by mnie babka :a:wyzywała ort 
heretyków. 

Las szybko mi się .przykS1:yL 
bo w nim zimno. więc 1:awrócl­
Uśmy. NÓI czepialy mi .ię kru ­
k! malin l CUlrnych, . makowl­
tych dZiadów. Stach jadł Je peł­
nymi garściami, at mu lok kił'­
kał na koszul.:. 

Bruzdami I przykopami do­
sl:lllś,ny się do torów. za torA_ 
mi była droga wysadzona kau­
tanamI, dalej ogród, a w nim 
1.ec'hnikum rolnicze. 
CiclZyłem II~ na SIImq myśl, 

że utuyJemy się w krzaki, po­
śpimy. puklmy Ikrycie dym ~ 
papierosów. 

Ogród otocrony był slatk~. 
Pociągnąłem za klam::ę furtkI. 
Była z3mkni~ta. Przycisn~liśm,J 
twaru do żelllłlych krat I VI­
C'l~liśmy nasłuchlwae. 

- Wakacje się końcUlo za dwa 
dni - powitd1:ial Stach zaciska­
jąc palce na ielunych pręlnct\. 
Przyjechały betrry do techni~ 
kum i od ralU pokautly IWOJe. 
Furlkę zaparły, patrzaj, żeby 
WSiowych nie dopukić do oero.­
d". 
Zmarkotniałem w 'lupełnoAcI, 

ledwo mi przypomniał, te za 
dwa dni trzeba się będ'Zie rycb­
lowae na dobre do sz.koły. At 
mnie brzuch z tego zmartwienI_ 
rozbolał. Do ~ZC1.ętu odesull mnie 
ochota do życia. 

Babki w domu nie ustałem, 
obiadu też nie. Podniosłem pc> 
krywkę od łarnka na zupę -
pust]'. Nic mi Ilę w tym dnill 
nie kleciło. Smutny wydosta­
łem się 011 Itodołl:. 
Słońce prz:esuntło się na UII­

chodni!\, stronę nieba. Wtem po­
sl.ynałcm ciche gwiZdanie. Sl3ch 
akrył I:ę za rogiem chlewa i 

kiwał na mole. Poznałem, Ż,," 
ma wlltną wiadomoŚl:. Odczekil­
lem, ai babcia wejd1:ie do obory 
;r. wiązką siana dla k:rowy, zll' 
uem po akocji I przeskoczyłem 
płot, 1: pośpiechu o mało ni. 
wyblwuy zt:bów. PQsrJ i śmy na 
'13mC%ysko. Była lo trudno do­
sLCiJ)na. ILroma ,óra za wsią· 
Wierzch Jej tarashl13 trawa i 
poku.wy. Stach rozpią ł koszult: I 
wysypał prOllto pod nogi za­
nadne jabłek. Spałaszowaliśmy 
Je 1: apetytem, II ogrytkaml nu­
caliśmy w pochylone nad Itra­
wędzi~ drzewo. 

Sll'Ich opowiefl~jał mi. te pned 
god7.inq przyjechał pocią.ęiem od 
J~drzejowa Klimek Nabiałck. 

- Nie gadaJ1 - zerwałem 11-= 
na równie nogi, jakby mole u­
rl~ła o~a. - No, puścili &:0 na 
urll;lp z kopa.!n!. Frajda bęod;(;je, 
jak się dowie, te furtka do o~ 
grodu zaparta na amen. Co on 
tak lubi! do ogrodu chodzie, w 
plikę z chłnpakami z technikum 
pokopać, a w karty Ulgrać w krUl~ 
kach. a jeszcze tera:a: on z Jed­
ną dzie ..... czynl( 1: technikum cho­
d~i, listy pisują, maJIt Ilę na· 
wet tenlć, jak ona .zda moturę. 
Ona jest z Młoduw, znasz Ją 
pewno, taka Danka, ma czarne 
włosy. 

Klimek Nablałek był Illny i 
duż,.. Byl nas1;yIll prowodyrem. 
dopokąd nie w)'niósł się na 
Sląsk . Bez niego ole obeszła się 
i.adna zabawa w remi1:le Itra­
iackle} ani wesele. Przychod2.iI, 
choeby go nłe prosili. Poprawiał 
krawat w żóJte grochy. odpychał 
łokciem Iych. ktuny mu zawa~ 
dzall w progu I wkraczał do 
bby. gdzie bylo granie. a nikt 
go nie śmiał wypęd:t.!~_ Tylko 
raz znalazł lię na welelu Obcy. 
któr,. KUmka nie znał I próbo­
wał go przelnać. Klimek dał sie 
w spokoju chwycie Ul kark I 
jak owcę wypchnąć na podwór­
ko. Tu dopiero udarł kołek :a: 
płotu I prze1rll,cił obcemu girę. 
Przez to lego alawa we wsi nie­
pomiernie urosła. 

MiDI Ilę ucząc nowy rok w 
tC('hnikum. do internatu ściągnę­
ły d:z.iewczyny z okolicznych wsi 
I miasteczek:, a on at u Siaska 
z kopalni do DankL 

Na drugi dzień, Ikoro łwit, 
nim babda się obudziła . spuści­
łem z łańcucha krowę i pogna­
łem ją popaść: w oluynce t.a 
rzeką. Za godzJnę przygnaj by­
dlo Stach I paru chłopaków. Ro­
la spadła na łąki l trzęsło nami 
zimno. Nazbierallśm,. gałązek 
w olszynowych krUlkach I lU· 
chych, krowich łajen, usmyka­
lem parę naręcz.y siana z kopek 
r oznuconych po równinie, a 
Stach podebrał chyłkiem mJo-

dych tielllnlac1.ków. Rozpaliliśmy 
ognisko. Krowy nie trukaly się, 
tarły traw .. spokojoie. a my roz­
łożyliśmy się na czym kto mial 
wkolo cieplego ognl3, 

Gdy slońce spiło rosę z traw 
pnyszedł do n3S Klimek. Zrobi­
l iśmy mu miejsce pny ognisku. 
ZJadl cztery cz,J pięć pieczo­
nych karlofli. Widzialem, :te miał 
na nie smak. Widać takich na 
Sl~sku nie dawali. Podjadłszy 
wuctqł z nami rozmowę, jakby 
z dorosłym!. Wypytywał nas, co 
si~ we wsi działo przez o,tatnl 
rok, bo 00 jui rok, jak w kopal­
ni siedzi I bOteJo twlata nie o­
gląda. OpowledzielUmy mu 
skwapliwie, kto umarł, kto sioe 
otenl!, u kogo były chrzciny. 
Stach napomkn~ł samochcąc o 
furtce do ogrodu, te była przed 
nam! zamknięta, Jakbyśmy nie 
mieli prawa. 

- Od pół roku jest now,. dy­
rektor w technikum _ powie­
dzial Stach. Do wakacji ubra­
nlal. chlopakom ze wsi przycho-

'1Is. J. SIENKIEWICZ 

dzle do ogrodu, milicją Ich Itra­
szył, a tera! wziął się 08 SPO­
sób. kazał wstawić turlkę I 
umknąć l". 

UmllklUm,., a Klimek roz­
kraczył nOli, oparł na kolanach 
łokcie, a na złoionych dloniach 
oparł glowę. Slach poklnal mi 
ukfQdkiem Ulciśniętą plęśt. 

Puro wleczoftm Itanz. 
dzlewc~yn,. z technikum pow,.­
n03l1)' z Jednej z klas ławki f 
knesła l wymiotły kurz!. Antek 
Grela z prudostatniej kłas,. za­
loiy! na ramiona rzemienne pa~ 
17 l zaera! od ucha, • dziew-

czyny tańczyły międ1:Y sobą, bo 
nie bylo chłop;lków. 

Klimek, Stach, ja i paru Jen~ 
cze uslyszawny mu~ykę. udaliś­
my się do ogrodu. Ciągoęło nas 
to granie jak światlo emy. Kli­
mek nie namyślal się wcale. 
ChwycU furlk~ w swole potężne 
łapska, butem UjlIIrI się w lu­
trynę I poszło. urwał ~amek. 
Furtka skrzypnęła za n;lml prze~ 
ra tliwie. 
Wkroczyliśmy kolejno do kla­

IY. My, pętaki ze szkoly podsta~ 
wowel, malośmy lIię !ic~yll, ale 
na widok Klimka d1:lewczyny 
zapl$zcUlly z uciechy. Antek 
Grela p rzygral tango, a on za­
prosU Dankę I pn;ytulil ją do 
siebie VI' tańcu. Myśmy ro:t.Sta­
will lię po klitach. 
Zabawę przerwał dyrektOr Go­

łębiowllki. Stanął niepoatrzcte­
'f'Ile w progu klasy jak wy­
krzynik oburzenia. Antek Grela 
zamknll,ł miechy harmonii I !>O­
derwal się 1: kr:a:e'sła, blady ~ 
przerażenia. Golęblowski miał 
na ustach nledo~tępny, drwiący 
uśmiech jak chytry żebrak la ł -
szywą monetę. • 

Danka struchlała. Golębiowski 
był wredny i mŚCiwy. DZicwuy­
n,. pomiędzy labą ueplaly, te 
dlatego jest w nim dużo złości, 
bo ma niedobrą tonę o oc1.ach 
żmII, z którllł "Wspó!tycie rozbu~ 
ddło w nim w~zystkie uc:a:ucia, 
opr6n uczui: mUośti I radości_ 

- Niech pan natychmiast 0 -
puki technikum i ogród - po­
wiedział sucho do Klimka. Nie 
tyczę sobie. powtarz.am. nie iy~ 
C1:ę, teby do oJrodu przybłąkał 
lię ktokolwiek :a:e wsi, kogo nie 
pop.rOll1:ę 08obiście. 

Klimek zoal3wi! Dankę i zbli­
tył się do Golębiowskiego. 
Co, dziedzic w swoim majątku? 
00 żlobu lię dorwał i gorszy­
mi od siebie pomiata? Jak to 
jest, bo ja jestem ciemny, wsio­
wy chlopak, mnie tneba wy­
łożyć topatą czarno na bialym, 
że~ym wicd1.lał. 

- Mam we1:wać milicję? 
- Aha, już wiem - odezwał 

lię Klimek. 
Podniósł rękaw marynarki l 

odsłonU przedramię. erube juk 
maczuga, obrośnięle czarnymi 
wiOSAmi, ze zwojami iył jak po­
slronkl I k<ł~baml muskułow. 
Dolknll,! tą maczugą twarzy Ct)­
l~blowsklego. iii len cofnął się 
o pół kroku I piecami dotkm,t 
drzwi. 

Czego si~, d)'rekton:e, 
bolnr Prawo masz zabronić 
pr:a:)'Chodzić wsiowym do ogro· 
du,bolu przebywa 
młodzlet. Alejategopra­
wa oie uS»,8nulę, chociażby pio­
run na piorunie. Powąchaj, czym 
la r~a pachnie. 

- Gnojem cuchnie - Ikrzy­
wił się :a: odraUl Golębiowskl. 

Klimek ulapi! go za krzlopef 
I kolanem pomógł mu wydnst8Ć 

Nowy periOdyk 

się na korytarz w sposób nagły. 
Gdy ucichły kroki dyrektora, 
który pt,:dzll po schodach do te­
lefonu. Klimek pocałował Dan~ 
kę w polic~ck, 3 do nas z.awa­
lał; 

- ChłopakI. chodu! 
Na:a:ajutrz Dankę wynucono l' 

technikum. 
Na tu.ed d2.ień Klimek zdybał 

Gołęblowskiego na drodze kasz­
tanowej I usląpU' mu przejście. 

- Powiedz, urzędniku - r1:ekł 
- co zawiniła ci ta ddewczyna, 
Może to. że byla ze wsi? Po­
wiedz szczerze. Ludd z.e wsi 
nienawidzisz, milicje; na nich 
sprowadzan ... Kocham t~ d2.lew­
czynę. którąś ty wiewatył, unę· 
dasie brudny... Glos rwal lię 
Klimkowi w piersiach. Jak śmia­
łeś podnieść twoją pulchną Ira· 
bę na d~lewczynę, która jest ty­
siąc razy wl~eJ warta od cl~ 
bie urzędolczku drobny! 

Nie czekIII na wyJa~nlcnlL 
Zebrał w lewą garść marynarkę 
ikonulę Golębiowlklee:o, ści­
snął mocno, a prawą wymierf.yl 
mu cios w zęby, ai: krew siknę· 
la 1: rozcięłych warg. Tnymał 
go kurcwwo, zagryzł wargi, 
mięśnie szyi napr~tyły mu się 
jak baly, zawdąl się i kuł go VI' 
zęby rllZ kolo ra2.U, at t:'lmtemu 
zwisła głowa. oblana posoką. 
Wlcdy upuścI) go na droię , jak 
h.chman. 

_ Nllścl zapłatę za tur lkc:;, 
której ci się nie uda zamknąe.. 
Sąd skllzal Klimka na pół ro­

ku więzienia. 
TymcUlsem zaczął się rok VI 

szkol t podstawowej, która znal­
dowała się za ogrodcm. Zf' 
Szkoły do wsi mieliśmy dwie 
droci. albo naokolo. prze1: wer­
tepy I rowy. albo o polowę kró­
ceJ pr2.e1; ogród. Zawsu kor2.y­
,taliśmy z lej drugiej. 

Wypadll tmy z klas I wyciem 
I tupllniem jak stAdo ogierów. 
Katdy z nas spieuył się do do­
mu, teby szybko zjeśl~ I leelet 
kąpa~ lię pod mostem. Zatn,.­
mala nas ielazna lurtka, Ulry­
glowana sztabą i $pi~ potęi­
ną kłódką· 
Popatrzyłem pytająco na Sta­

cha, on był staruy ode mnie I 
więcej wied2.lal. 

Stach złapał lurtkę I UlCzą! 
nią tr~t Jak gruszką. at ję­
ruła ! dzwoniła. Wklodal w to 
w5loystkie siły. Twarz nabrzmia­
ła mu z wysilku i stała się czar­
na jak kęs węgla. 

- Nie mam sil - jęknął zro:f.­
paczony. 

Wypuki! furtkę l oparł się o 
nią ramieniem, ciężko dYlząc. 
Otacu)gmy go milczącym, wsp6ł 
czującym kołem. NI stąd, ni zt)­
wąd wrząsnąl; 

- No na co się laplcle? Za· 
mkniętej furtki tekle nie widtie~ 
II. gamorlle jedne? Stanl:ll ):J.k 
słupy. Wzięlibyście Ilę I pomo­
gUl 

"Wychowanie obywatelskie" 
Zj:odnl. I uchwalami V zJudu 

PZP" w ,prawi.. poclt;l)lenl.a prac,. 
idoeowo-w)'~how.wc""J nkOl Miru­
".ratw ... ot ... lat,. I $Ur.o ln ictwa W,ł.­
lUKO wprowadllło do pl.nów n.U­
".nla wU)'U .. 1Ch .. laJ UkOł mlo­
d~l .. tow)'rh, Jak Im' l" II"",. I>lÓlno­
ItIZlak1l1'e I UI ... odowe. teehnlk' I 
u ... dn1cze ."01,. uwadoWe ora. 
ukoł)' prZ:Ylpoaobl.nla ro,nl","",!,. ,. 
J.''''.J looalnle IYcodniowo odat­
kow)'Ch uJęt I ukt_U w)'chowania 
ob)' .... lIIet.kt.IO. 

Celem t)'ch zajęć Jest podnl.alenl. 
po=omu łwladomołd II.I111OweJ I 
doJr:a.lołd Obywalel"kl"j m/odllety 
s"oln"j popnel POtnawanl. wat· 
nl'Ch wyd.raeil lpołec:m.ych I potł­
ty~)'.,h w "raju I na *-Iec:le. rOI­
patt' .... an!" problemów w)'chowllw­
u:ych I tycia 10ot,. OTn orlanh",­
wanle lpoI..,m.eJ d:lalal~1 ue.­
n l(n., na ..-renl. luol,. I w 'rodo­
wIsIno. ucueOlnle popr_1 .O*ne for­
my umorUldne, prat')'. 

CłI""e prl)'Jłć 1 poro""", w)'cho­
WIIW.,.,... kl.... a takte nauc1:)'~" 
10m ueqeym pr:a:edmlotu ,,""")'chowa­
nie obywatelikle" W kl .. ACh VU I 
VUf szkol,. podst.woweJ I o;>!Itałzl1ch 
kln.ch nkOI łrednleh. Mlnl.I ..... lwO 
Ojwlllty I Szkoln"'twa WYQHIIlO 
prZ}'lllIpllo w rOku blet~cym do wy. 
daw.nr. ePftJeln",o TI'I'eal(c:mlk. 
pl. "W"C:howanle obywltelskle". 

PIe;rwlZ)' nUrne; f \e&0 mlnlecenl"a 
Jut 110; uknal I w naJblltuyeh 
dni_cli wInIen zn.ld.! .le .... lJZlco­
lacb. 

"Bo:dzlemy _ pllq aulorl;:!' VI Ir­
tykul.. ....1I~pn)'m perlod)'ku - po­
d.awa.! tr6dll, s .. "d molna cIerPIle 

wledz,e o problemach ICleow)'(h. po. 
hł)'eznycll •• tyc:.n),ch i IkonOO\·CI­
n)'Ch. lI.".I .. my ala,.U Ilę upo­
wl1:ec/mit dobr ... dol.wladNenl., dy" 
k"\O,,,"(, nad prOblemllml. kt"" t;o­
klej d)'łkuljL ... )'m.,aj~. Zaml .. ru­
my równio" zan\! .... :tt'~t w nuz:ym 
pltn)le art)'kul, o ch_rakter. kon_ 
s"ltac)'Jn)'lU. \Illorn, ... j .. b lollrallc:z­
ne. rI'CenKj .. , kronIki w.tn'''Ju)'cb 
w)'d.rno"'''. 

Z,odnl. E tymi IIIImlenenlaml re­
dal<~l. w)'chowawc, ki.. o\nymu~ 
J. jus .... p .. rwnym num .. rH om.­
wllnego c_pl~ma blrd., duto 
«""yell w l.d ...... ołct. materlatów I 
w............. ","'odyn""cb do praC)' 
E mloCltlet •• 

"rt)'kuly lerupcwlno _ dw6cb 
dutycn dllalarh. W dKlal.. pierw­
uym ml ..... lęCUlika - utYLUlo .... anyQI 
.. Ideo ... e t.MI" - POl\lynn. mOly­
wy _ Ped'SoeicKlle pml.n.n,." -
padano w!.elll Iktultn)'Ch I wycIer. 
puJ"eych InlormacJi o Pobki~ ZJed~ 
1>0noneJ PuUl ~ObOlnlcuJ I o l" 
przyw6duch. 'l.amlft"rlOno równ et 
tutaj obn:erne t)'clor,..,. I zdjeda 
cslonk<lw I Z81\ępc6w c~on"Ow DIu­
n Pol!tyem.(!eO KC PZPR or .. 
członkOw Sellr.tarlatu KC. 

W d"'"I.. t)'m znalul II'!( takle 
artykul Henryka Jan"o"'lkl .. SO. w 
któr)'m ."uJe on u'KWatllnle na le­
mil "ld~lollia. łWletoPOel"d. mo­
r.ln~". Inn)' lulor - Julian s.n­
dela - UkuuJe .. perlpektywy fOl· 
woJu loejaUEf!lu" •• Jóuf Grudzled 
okalla "Co to jftt rewl1:jonlun". 

DruJ(l. obszerny ddal eU!IOplama 
Ulytułowano "wym1łona dołWladczeń, 

prOPOl.,Yde, oplnl .. , J(tOQ' w dn ..... 
aJI". Jacek Węen.ynowlcl w "W)'IU 
artykul" ,,0 \' :t:J"tdzl.. paTIu na 
uJ~i.ch wy~h(twanle ou)'",.telsk!e~ 
Co". Ukazuje wyeho"".w~om I Ikt)'­
wowl rnlodllet:y walon.dne pro!>!e_ m, wyełlowlWCD! ~,~~ .. ne K u­
cllw.lllml te,o l:,Iudu. AUlOr IIrulCle­,O .rl)'IeUlu "lekunllcr MUlili w 
~weJ pracy "Z.JęC:la 11: w,Chowanle 
on)'wUcbk.e"u" porusza ",.el. Illut­
n,~h k ..... łOIt!! IC!SO "'eadn lenlll w 
prat)' w oparciu O dOI,ehc:ulllOw. 
pl.r ...... u dołwb(lcoenłe. Swymi dO­
łwL.dn .. niaml w nraey IC! , ..... _ kla · 
1'1 C\.II.II Ilę I u)'telnlkDml rJ.allOpl ­
.ma J.d",l,e H.raaymow1n w pt.c; 
"LekcJa nIe kolIei)' Ilę z dlwonk·l.m 
spra""''' Wspótd~IIIDnla "cl.,,,6w za· 
j,,1 .Ię Slefan Slodń.kl w .rlykul. 
.. ZaJ«:'la t .... ,.ehGwanla Obyw.\e1~ 
akleao prowaddm)' w.p(llni ... mlo­
dzlc:ł_". e apraw. oc .. ny uClCllIOw -
docen i Zofie Kr.,-ntonoek ., arly­
kule "WyChowlnlc oby"'l,ekkle, • 
OCen. UkOl n.". 

Dzlal drull ml~~!k. umykaJ" 
artykul)' " Iolu .... Waulla "Ueenlow. 
... , ..,d kolełdlkl" I Informacje O 
nowych I<II'Iik.ch. 
7""mleuc~ .. w tym numera! CA~ 

'opllm. k.l.ndArlum rocUl\c w)'dl~ 
rzC!ń hl$tor,noych oral proStamy 
t.!1.wlzyJn. I r.dlow. I _kPUIl wy­
Chowania obyWatelSkiego dl.. kba 
VU I vnl ukol)' podlt.WOWej Ila­
nOWi" Jes",u Jedn. poty~zn" In_ 
formado: dla prowad&ll"-"c:b .. 100-
laeh .... Jęcla 1: sakr .. u WJ'c:howanla 
obywatelskies,," 

.llAHCISZS-= &wIDsa 
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• 

Czy tylko "kobieta 
bez ambicji"? 

Arlykuł Batbaty Sidol"Cluk 91 
II Umet~e ot "W:dmlkrtcu" .,; dola 
21!1 I 19(19 t., ;r;amlrol;r;clony n. C"W­
Iow1 m m!eJ"u ctalOpi.ma, lawie­
raJII~y wice 'prawy, Jak I t elo 
widać p!erwu.on~dne , t:lu~a 'wl~­
t lo na kwestię rotwodÓw. w je4-
lI )'m Itesltlł ')'Iko aspekCie. 

JlIk s l wlł'rdu aut<lrita. powo­
den) rozwod u. Ix:dl!eelO t emalem 
arlykułu Je.t "wYfoin!ęcle mda 
u Iwlqzku, w którym kobieta In­
t elektualnie pozortala daleko w 
tylll , pneal.jllc b)'e parlnerem 
rown<>ru:dllYln. low.rzyp;.kll t)'da 
hly, 'akej/lnuJllclI .mbleJę mr,uIY­
Illy ... (Cylat z arlykułu B. Sidor­
uuk "Lulhkle problemy"). Powód 
do rozwodu wydaje mi Ilę raczej 
ddwny, ale jest wIdocznie w yltar­
ezal"lcl, skotO I lId prr.yl.l 'o I "-
11<l5(lwll Jalw motyw wyroku.­
My!!ę wlIZe.kte o elymi lonym, ole 
o otte«ł'niu lądowym. leci o po­
wodtle Nzwodu. M.U.eflrtwo 
.prawa .tara l nlelalwl, W!p6ł­
tycie wymaltl!, CZ":.$IO ofilr, a uw­
ue dobrej wol i. nakłada obowi.z­
k i. ktorym trudno cusem spro­
st.e. A Jrill tozwodow Jest corlll 
więceJ. to patrlą~ na spr.wę n ie 
ed końcowej fuy or:~zt'nl. 54-
doweco •• It' od prtrczJ"n, Qoe'ho­
dzę do k'we<ttil ambIcJ i, leez n i'l­
kon le-et.n le prow'dzlłeeJ do po.­
krzywdzeni. zawsze I lylko k,.... 
b i!' t ..,. 

Znam przypadkowo I to nie t 
IIslu do red.kcJI. .Ie z tyciA, 1<y_ 
t UlleJę. następuj_ClI : zdaU oboje ma­
t urę, ona w lleeum a,ólnakntl.l­
c_cym, on w technikum I n.tyeh­
m jut po leJże malurze wzll:: 1I 'lub. 
l.At mieli wtedy mniej wil;:ceJ po 
18. Rodziny nie protestowały. bo 
była raC1:t'j konlt'~zno~ ~.lełal!­
%.OWADl. ~will~ku, J.kl lut Ada­
mowi I E'Ą'le prxyc~yn ł lporo 
klopntu. Wkr6tce urodziło się 
dz ieeko, kló r)'m trnzlll oplekowa-
1.11 się. rodtl.n •. AI~. te rodzina jesl 
n1etamożnl, lrzeba było urabiae. 
Ten. klory Ikolle:y! ukolę UlWO­
daw" tan,1 pncow.e, a mlod. 
żon. I m.lk. uparele .hldlow3.ła. 
DlIł m. jut .tudl. ukoi'cwne I ..• 
r o:t.w6d. - W tym wypedku o n 
pono..il ofiarę re~ycnacjl Ile .tu­
diow , Nie wcbod:lłe w UCl.eloly. 
Ul' byl to "brak ambicji t.8Wo­
dow)'t:b", czy jlk by "ię to na­
Iwało , r Clu!!.t ten um - raz­
w od. 

I tu docbodtę do .prawy ,mb!­
ejl posi.d.nla tylulu maIlitra, Cly 
Inł.yIlJt'ta. Obaw11m .. Ię, t. wy­
,ktłn jakli n iemadny po,l_d, u­
pytuJlle uy kon;eunie kaidy mu­
a! przed .wolm nazw isklf"m pl l'~ 
Ikrot m,r .Ibo dr? - C1.y w Iy­
t u.eJI tych ebydwu n,I,lkow, o 
klc\r}'<'b mówię, n;1'I motn •• 1111 
było W 0111011'1 obyf bez zbytlllcb 
ofl.r? PodJąe pfleę urobkOWI! 

rrzez Oboje dl. u.pewnienla ~ble 
d&;ł<:ku ul rzym.nl., udt.ć a 

.w7kłe luctlkte nutacle rodzinne, 
• I bo,atC'IIO dll' tycia kulturi.l­
ne,o t tak lIeznyeb '!'Odkow pn~ 

N IHIl 
KSIĄlKI 

?<lA.D RUKĄ ROPĄ. flKklu b la lu­
.. ,.nne. Wyd. LU"raekle, •. ue, ee-
11. 'lI IM. C .. wwk'_ rlo~no, 

Komitet redakc,.jn7. pruentuJ'IIC 
trzeci t<ltD ~eJ PUI:IUkacjl wydaneJ 
• lIlr.nlem 5IoWltIYUł:nl. MUołnl_ 
1I0w ZIł:ml Oorllcklł:j 1 PPRN W 
Ourllc.ch, plue, te ptzawO(ln~ my-
• 1_ "".byln uk'lAnl. ,16wnyeh Ilnll 
rozwojowych te,lonu ,0rllckl'10 \1/ 
paWI'IIunlu Jl Clloł~ia Jego dzlcjow, 
Wt.bUCIunle Jeazcu ... ·lo;lI..:e&o uln_ 
l.eresowanle PrltlRlołrl_. w)'dobyd. 
z nleJ wlI)'1lllllelo Ca ulechetne I 
JI<"~powe, Iw6ro:-z. I IOdne n.* ... ·I"I_ 
leni., dasUrcz.nl. Spal"...uMI ... ,U 
.-runtownle"I.j wledry O re,ienie." 
Nlestely. jek w wlo:lIl&""'l te,o ty_ 
pu przypadllow. tom ulluuJe allil 
,rUb(l po termInII!, bO ..... '11 Irdelll. 
O(Ip<lw'ad. r.czeJ obChodam Tyel.c· 
1«1. PełlIIwa Potsltl'IO, co zrnzl.4 
.utorzy lojalnie w ,Iowie _tlllptl:tm 
~krdJ.J.. A.le \el<I jut IOl !l.­
J.d~, Tnocl Jut tom .,N'd nck, 

RoPI! pojwlcC'Ony Jut .... 1(1: historII. 
n . uto.6 ... p ,eu.n luJ' :a pr.ce do<-

kazu w iedzy, dOi&tępnyeh katd"m u, 
nerpac wJpólnie. Mote f. czast'm, 
po ",runŁowanlu w arunkow ma­
ler lalnyeh i podchow.nlu dz.lt'Ck', 
d.loby lilii u&yskaf I ow e u~ra_ 
Inlolle tytuly, b<!z nukania wen,.... 
w"cy w J)łIrt nene, uy partne rce, 
te lo an, Ul' ona w.trzymujlł n. 
drod~e do aw.nsu łpole.unego i te 
kto! wyrasta ponad Cłow~ drucie­
Co. Małh·fullwo to chyb. nie r.a­
wody .portewe i nie o 10 idzie 
kla kOlO przdcicni~, a prze('ie I 
w spor(!ie n it' .... uyJlki~ chwyty 
dozwalone. l czy dZ,. nie J .. steimy 
w 0'011' trocbę tafucynowani pn­
,nieniem pcIliadania tytulu o.u­
kowe,o? Pracnl .. n le I.kie, jak 
kaid... ambicja może bye godne 
pochwały, .Ie czy n.ldy Je reaJl­
wWlle za wszelk. cen!!1 A (!en~ 
l ę pł.d częllo lelnł trz~i -dzJee­
ko. Nie chcę upraucuf spnlwy 
przez wprowadz .. nie tee<> argu­
mentu najpoWUKhnleJ 'Ą' YJuwane­
Co I naJłatw iej dodrtcgalne(O. Po­
zostalę prxy temacie - ambicJ •• 
Bywa dobrym, bywa ~ym mota­
rem, klory nie kontrelow.ny pr1M. 
..-tykę w.poUyc:i. z drugim ('ZI,.... 
wiekiem, mote zmlat.dtye tycie. 

Wyspiański po 

._i znów modne 
FOl. A. WKAJ 

rosyjsku 
TwórezQŚf Stanlslawa Wy.- Wysplańsklei:o nie tylko dalo 

pl.ń~klełO bud~i la tywe zOlln- nl01noU: .polec~"ń&twu rad~iec­
t"re50w.nle w Rosji l"Sl.e?e w 
okrt'Sle przedrewolucyjnym _ klcmu zapoznać się I Jeeo 
pine w .rtykule z okazji 100 t'Ą·orczołel, •• Ie - co Jest bar­
roeznil.'y urodzin .ulora .,We- d~o wlI. t ne _ odsloniło przed 
..,1," Doledllw ROIItoekl w teatrami realne moil!wośd wy. 
styczniowym nUmU«!' "Uter.-
l ury Radzieeklej". T.k np, stawieni. przede wazylitkim 
przt'kład •• W.ru..wlallki" plor. "WellIII." I "Wyzwoleni.". 

w. Wysoo::klelO ukaz.1 sic:: w I--------a ----­MO$kwle jes:U:'l:e ta żyda autu-
ra w 100II t<Iku. 

W roku 1.916 warJ.Zawlikl Te­
a lr PoIsI" wyst.wlI w Mo­
Ikwle "Wacele" z ucki.łem 0-
sterwy, J.raCUI I Brydzłnskle­
CO· 

Szezł'Colnle utoC:yścll': ob­
chodw!lo, przy 1ywym wsp6l­
udz.!ale TOWArzys tw. Puy­
j.1.n. Radz.lecko-Pollki'J, "Rak 
Wyspl.o.kil':'o" (19311). Sze­
rokim Ul inleresew.niem de­
Ryła lit wowczas w y. tawa 
,.s lanilllw Wylplall~1 I .t­
t ,.iei je,o epoki". Jednakte 
pnelomowylll wydarzeniem w 
polIu'nlu prleE .poleezcMlwo 
radzieckie Iw6rCJ.o4ei drama­
t urllC:lnej Wyspi.bklelo .tli 
sl~ rok 11163, kiedy tn nAkla­
d"m 'Ą,),d.wnic:twa .• hkustwa" 
wyd.no - w przekladach wy­
bitnych poetow - wrn ulwo­
r ow 1Ct'1IIanycb . ... Ikł.d kt4-
rego weszt,y: "WC!IJCle", "Wy. 
t.wolenle" .. Lelenda". ..Klllt­
wa" I ,.Not Ilstop.ldow.". 

Ukazani .. ';ę w jl:z;yku rOfYJ-
• klm n.jwairolejnycb utworow 

11CI,« IpU ..... reheololll, flnner. rIt, 
• rchllell!ur:t. .praw .polcemych 
IIOll\y<:U\)'<Ib, D<>b. t e. t e I<lIka ... '-'11-
o lch ptl~ odnosi ~ę j ut dO naluJ 
"'.p6!uulIC\łc:l. L.1!pa-~a n.. w po­
prU!dnlch tomach zdJIIIll~ Cleptlnlaj, 
c.ltlkl. W.rt .. pOIloICI~nl. polycj •. 

.r"Hpll Coorad: LISTY. W)'bOr I O-
pow\e<l.nle Uz"law N.jon, pru­
klaCly 1I.\lnl C'rrol-NI)der. PWN, 
•. ~". cena d tO. 

EpilIlolo. rall. _ Uluk. plslnl. II ­
atol". lilie 1J&1<1y J ... t w 1 .. 1 dz1edd ­
nie mlnrlem. Mimo la luMmy ely­
lać cudu twluzenla. T,.m •• tem 
m.m)' nk'zJIII pO'lnać "pj.Jlt<>lc. •• r.th: 
.... ybltne'o pIH ' U .nClel~l<t .. o, pol­
sklelo poo:hOClunl. • n. lej pOd. 
IIt ... le nlektore U;nlkl 'ello I.,.,or­
noki. 

Stanlłlatf\' ' .... m' 'tYCIE WSROO 
WIELU. Prl)',. 00 druku A. t..am. 
pWlII ••. u t, een. KI ~~. 

WlPt>onnlenla t'Z.o .... lek.. );\6ry I 
umllow.ń byl hlslorylUem lIteratu­
ty, Z uwudu Clz1ennlk'rze.m, kr)' l)'­
ku..m IJtf"T.eklm. rl!dll<lo,em pl.m I 
w,.lIawc". Watll) !lO lelCo dOd;t.~, te 
plul j. e\lto. w pelnl .11, w okrMle 
OkupacjI, W up"dlej ... 11 cOrl\l.1eJ .... 
Alpa~ h. plefwua poIow. nalZe'o 
wieku. 

SI.nlJ l ~ ... Knylla lR' RADY CELE_ 
OATOw &lA LUat.L.S1.CZYZt/ I!':. 
1.1_\... Wyd. Lubel.kle, .. :13, 
cen. 51 J!. 

Syl"' u ler K ..... llo .... kl : STOSUNlO 
LUONOSCIOWF. SZCZECINA W LA­
~Ai." ltu--ltU. KIW, I, W , cł:tla 

A M · " " nna - an a 
międzynarodowym 

przeboiem 
(hf). zaprezentowana pr%eZ 

"Czerwone Gitary" na teio­
rocUlych mi~zynarodowych 
targach pły to .... ych - " Do1J­
DEM 69" w Canne, plORCnka 
Krzysdofa Oz.ikowsklego I 
Seweryna Krolews kieiO "An­
na - Moria", przyniORła nie 
tylko sukces temu %.espolowi, 
ale sama rowniei ,,\.ala się 
popularna. Prawa autorskie 
do tej piosenki zakupiłO w 
Cannes jedna z Inglel5klch 
firm, % umiarem rozpow­
nechnlenia jej w Europie I 
na Innych kontynentach . 

K.a.lmiul nl'~: SPOZYCU': A 
WZIIOST GOSPODARCZY l'OLSK1 . 
1''-1'70. KIW, I. »O. o;:enl 51 M. 

I tra,. Batl., POLITYKA KARANIA 
PKl;l:S1"ĘPII1"W SCIOANYCU NA 
SKUTEK SKARGI POKRZYWDZO_ 
N"EOO. Wyd. PnwnlclI!, l. III, ce­
na zł a. 

An'ruj K.rpl/hld: ZARYS ROZ­
WOJU GOSPODARCZEOO POLSKJ 
LUDOWEJ, Fuy rOlIwuju. Wyd. 11 , 
ymlenlone 1 rozsr.ulon... KIW, I, 

l". e .. na zł 11. 

B. WYlotk.a, M. Kwlna'.: SZLAK 
PIASTOWSKI. PrH .... I>d.,ill. Wyo. Po­
:onaó.kle, l. 1110, Cena d 12, 

Zblple w P tllOsllwlkl: FOTOORA_ 
FiA W PRAKTYCIl: AMATORSKIeJ. 
W)'II. Art)'ltyct.n .. I FUmowe, .... , 
«n.- zł 45. 

WYCHOWAllItE PATRIQTYCZ.Nl: 
W PRACY KULTURALNo.OSW IA_ 
TOWEJ . Por.ll nll< p •• cownlk, KO. 
zc.nyt tlIO. CPARA, I, %71, Cen' 
U". 

lan P I .. d ..... : LABORATOnVJlIIA 
ODR08KA FILMU AMATORSKIE-
00, ePARA, l. tł, ~. zl Zł. 

WOJSKO. " IbUllI tOIl"l& •• , loey. 
Wydlwnlclwo MON. Opuco ..... nle 
Ir.tlczn .. Plo l. pOtowy. cen. U. :ol. 

9.Nl~ Int.resuhea I ladn ie wyd._ 
n. "uhlIkacja pruentuJ"CII n. 1IdJ1I­
('\.CII. n_zych naJlepaąe/l tOlOCr.tl_ 
k6w woJ,ltowych (ale ni. ty lkO woJ-

. , By zrozumlec 
Jeslem slalym cz.ylelnlltlem "WI­

dnokr~iu". Oobrz(! to na pewno, 
te w nastym woJewódt t .... ie m.my 
takie pismo j.k "Wldnokrlłl", w 
ktory m czyte!nlk uwue m,.... 
te znaIde dla Ileble eo! Intere­
HuJqtc.<1II0. Cleby mnie bardzo, te 
R«(Iakcj. otworzy I. k,ci.k "Oy.­
kusje - Polemiki" o hteraturze, a 
IZC'l.elolnie o poezji w.pólcxunej, 
nawet tej :r. n.neilo rzenowlkleco 
podwórk •. Lubię wiersze W5pOl· 
c ..... ne, e ... ytam ty,odnlkl literac­
kit' i tomiki poezji. Cxyl.m t.ku 
ulwor 1 IlIltllycb poetaw, J.k T. 
nożewiel', J. Przy~i., J . B. 0-
tOla. cz.)' Stanl.ł.w. Grochowla­
k •. Mote młodym poetom daleko 
do t.kich w ytyn w ponJI, ale u­
wdam , te poezJ. młodych nie Jesl 
zla. Słynę cZll5Cm w rozmow.ch, 
te wiersze teru są bez trekl, te 
s_ nlł'zrozumlaJe dl. pueelętnellO 
c.,;ytelnlk., że pooel sami n ie wle­
dzll. co w tlrh wler~ZIIcb pbUl, 
Chyba nieWiele tu ... iny poelow, 
wlęet'J mote same,o Ipołt'Czefls~wa, 
ukoilliciwa. oświaty I kultury. 1.e­
by uozumlee dzlslejll.l-lł puetJę 
trzeba nie tylko &naf Jej hlstorlę, 
a le i teraini.jSlDŚf. Trzeba śledzie 

Dla kogo te 
Szanowna Red.keJo! 
Pne<:lyt.wny w "Wldnak rlll:u" 

z dnia 29 grudnia 1968 f. nt 62 
kilka mlnl_wiuuy pomyli. tam 
sobie, że "" wspokusne wierue 
bez inlerpunltcji, 1000Iczme powill.­
l.anyeh ldań, naptclwd1;: przypomi­
najĄ nuu;karadę; karn.walo .... lI . O­
statecznie. ru w roku w karo'­
wale 7.& b.wl t.k. mote się odb.re, 
.le na "O dllt"ń budu wprOlit I!.IE"­
smak. Pn.ypominam ..,bie "osKI'· 
,0Lnl' I towa krr tyk6w .prl<ed kil­
ku laty, oczywl...,l, O$6h w pel ni 
wykutlileonych . na tem.t poc:j) 
wSpOłczesnej, uto OM: 

Poezja w5p6łClI!Sn. podobna Jest 
do nklaneJ kuli nie daJ • .,..J Gili 
nawel p.znokelem IIiItysowae, 

Poetja ta jest chor •. 
Je<tt to n lezrozuml.ły belkot bez 

aenJu. 
Jt1it bermetyczn. I zaladkowa. 
Tyle co w PlImięci mi zm;tato 

z polemiki toct,eeJ .Ię w JllkiffiŚ 
plirnle literackim pned kilku lat)'. 

Ola ko,o wl.tel .... le pot"(!l p iU4 
II' .,nar.dy" jnll ludtie I pełnym 
wykn ta lc:eolem lłI "nlepredy~po­
nowalii" do jt'j odbioru' Czy p11lU! 
lak u t uk. dla .ttuk l, dl ..... Ialmej 
chwały, bo jełZc~e nIe spotkalam 
czławiek •• klory by ze~hwycll 11111 
III "c6rnolotn,· ' form,. a co wię­
cej k.tdy dawny wiersz bywa 
r>r~el młodych poetow wykpiwany 
jako, te to ,.anacbronlxm", eu:-tllo­
chowlkl rym Itp. Powiedli.' kie­
dyś J.rOll I.w l w ankiewlcll , te u­
twór liter.ckl - lo II .. do cz,ytel­
nik •• Czytelnik wlt;c winit'lI dat 
IIdpowled.ł. nil tell liRt. W odpo­
wiedd zatem czyl~lnik plut' co 
czuj., I m.,y!U n' tem.t ,,1I.tu" I 
to c.łklem oblt'ktywnie. n Ic ebcąc 
I .n\ nlkolo urule, Inl obrult, .Ie 
WjlrOllt ze zwyKlej clek.wołcl. 

Po rozmow.ch z ludtmi rół.ne,o 
-pokroju. o r#.nym poltiomle urny­
alowym 1 wykutakenlu. oo~bOdz~ 
do wnioaku, te nie jcstem wc.le 

.lIawych), wllPl>łe~"R1'" znakomicie 
w)'pocałom: .... nIlJ"(>w~zy sprze t leCh­
nlcUly IlIy Ib'''Jne PoI.kleJ RaeClY­
I)(Mpohl.J Ludowej. Fotolu·my uk.­
IUJII IlIę I spr.wn<>łć rOtnyeh rod&a­
jO'" wOJ'); orn "uto n.ueJ .rmll, 
preZenluj" toInlel'z)' n i ~wlczerl!.cl1. 
:uJęciach I .... cUII .... ·olnym, pr,.,a-
IlIIwlaJ" pr.cę .... Ielu .nal)'tucjl 
"aukowYllh, kul\uralnyeh I ołwl.to­
wyc.h Wf'. 

7..d'fliCl. uzupełnili pt~"o.za"y 
..... llIIde. pods"'wow.. Inlorm. eJ' o 
ludo",ym Woj.ku Pol$II IIT; "'''II. 
preycotaw.ny "nec _1>61 'uIO,O'" 
S Ak.d~1I 51\.11bU G~n .. ralnf.o Ol. 
ZerAIdu Pol!tyanego WP. W,..J .ko<­
'Ą~KO l"'II,.\utu HltltQr)'C"ltne,o, 2a­
r~du POllIycQlel!o Muyn.I .. 1 Wo<­
jenneJ PRL I Wydawnlelwl NON. 

J era,. S.wlclll: P RZED POLo."IKtM 
PROKURATOR!!:M. WYda w"l.:t",..> 
.. I.kry" ••. 150, cen •• Ił . 

J.,.t to e:rw.rlt'. uJupe!nlane wy_ 
o!~nił! zn.aneKO Zbioru dOkumentOW 
_ protokol6w z p.ft'5luehal'l orat 
:tap\tl6w ladowych • proct!l6w zhrOt!· 
" larE)' hitle rOWIkielI. Maler laly ze· 
brali .. przez pot~l<lch, radzieckICh o­
ra, .mer)'lIańllklch prnJIu .. to.Ow, 
zananla 0II .... 10nych I h llldkO'" w 
proc .... Ch pt;oeclwl<O niemieckim 
Eb.odn!atlom wOJ.:nnylll w PnlllCl! 
orlz przed Mlfli"dzynllrodowym Try­
bunalem Woj.llowyn, .... Norymbe'­
dle do l)'CZll .prawy 1:butunla W.r­
IUlW,., 

WltrzauJllea lekiur., uj.wn!.h':lI 
wiei. uezec6Iow • POnureiQ ollr_ 
su nauej hlalo. l!, jllllm byie ollUpa-

• 
I pokochać ... 

Jej rozwoj, kierunek I zaan,ato­
w8nle, UCZelolllle poetJI mlodC'J, 
n .Juowli%t'J. Myjlę. te c lowlI.ym 
celem poetJI w n.nym locja listy­
Clnym .poleeze!\stwle powlnieo być 
Cdowlek, I: }elo "".zyatklmi war­
lołeJaml d uchowymi I Ideowym i. 
Dobrze by bylo, teb1 Rc(lakeJa 1,&­

miKICIal. na lamach "Wldnokrę­
(u" trochę wlfliCt'J wlerszJ' naszycb 
mlodych poetow. Jeden w lern aa 
dwa tycodnle Pl't1 doM! d ut.ycb. 
rOl\m;arllch pisma. !.CI stanowczo 
118 malo dla wielbicieli poezJI. 
Pamlęlt.m I t.rly I dt'bluty kiJku 
nllR)'eb m lod,ycb poelaw w "Do­
d.tku NI.dXlełnyrn" "Nuwill R:te­
"oWIkich" I w pierwIZych nu­
meracb "WJdnokrt;llu". Pr.,nę 
podkrdlle, te byl to dobryatart. 
ie ich utwory l"" dobre. Lubię 
... iersze T. Piekly, CI. P, l(ondra­
cluk., W. KuJlkoWlldt"o, Sokola, 
TondOO!l I Innych. J est w nlcb n. 
pewno wiele ullnll.towanl., u­
nuci, I umiłowania nute.o re­
,lonu. Jt'lt w nich n' pewno C1)Ś, 
('O pozwal. U"o~umlC!Ć I pokoebaf 
(lonjt:. 

STANlSl.AW KOP ACZ 

d "? "szara y . 
odOlObnlon. w swej wypowiedz.!, 
te większołC myłU podobnie j.k 
ja, • Idzie wi~lIIzoU - tam chy­
ba racja. 

OLGA GU:lt1'4SKA 
Wiq;r.ownjca, pow. Jaroslaw 

"Biada śm iałkowi"! 
Ib.nowo. Redakdo! 
Dziwi mnie r.kt, że tyJ. ,or,­

cycb protC1itow wywol.1 .rtykul 
P. Pleldy. Co dziwnlł'Jue, kryly­
cy jelo wypowiedzi, w wlt'lu 
punkiach zClldzal1l. lit; z z.rzu tami 
P. Piekly. 

W"Yley .twit'rdl:.lll - kry tyka 
Jelt potrubna. z.r_duJI! .Ię, te 
by w,)l1 utwory m.toe. nlezr01u­
ml.le, bełkotiiwl! ltd., Itd. A więc 
" co chodzi. Zanut wielkiej pcw­
noki lI.ble, ktorym obarcza się 
P. Pieklę, al "lI:wi tnle~ \Ol ",ypo­
wl.chiach _utarow .rtykułow_ 
11m - _. mote wykupiono pełen­
ty na ni,. Uw.tanl, te Le CJIIobl.t. 
wyc:leezki pod adr_m p, Pic.kt,y 
~ nle&m.czne. Tny .rtykuły kry. 
tyki po kilka IZp.llt, lo Irub. 
prz.,..d.. To zaezyn. bye nudne, 
- Trzeba ml~ IU04ć oad czyt.lnl· 
k.ml. 

Wyzyw'nie opinII eqtelll lll:6w 
Jest fy~ykowne. C_m lueba Ii­
C7.ye orię z tym. te pnyj.ciolka. 
klÓr. mowl "kocb.nle, brzydko ci 
w tym kapelulZu~ n ie jt'1Jt z łołill­
wa. Nie zaws! .. pnyjJdel mo1.t 
chw.lIł. 

Ale ebyb. d nU telo pnel ..... nl. 
z PUlte,O w pt61ne. Ba pneelei 
wazYltk;e .rtykul)' opróez malych 
- dołllwoJcl, nit' r6tnlll lic: tm­
clll.. Bi.da 'mi.lkowll Poc!eua 
mnie f .kl., tt' .witta inkWizycJa 
nie dzJal. Jut - I cbyb. P . Piek ło 
ujdzie z tyc:lem. 

Cayl ll lnlaks s Pnem1łla 

Ci'. I Zlralt'm , suc'hea jalk rawe 
6w;lIlIo na ~Iwelkl I)'cll, kto,E)' 
dopu.klll .111 POlwornej Ibrodnl 
oh,o.::.nl. W ,rul)' n.llel .toUcy. 

W.ell w " ..... ł. l .wlca. ORGANIZA_ 
CJA LUDOWEGO WOJSK A POL· 
SKIEOO (tI VII ItM _ • V l t45). 
Wyd.wn1elWo MOlll •• te. ut, e.n. 
&O 41. 

onuerna n.ullewl pr.ca mane,o 
h;.,to,yk. ....oj ... owela obCjmujaea 
plet"wuoe 10 m 1'ł!1:Cr. '-tnlf"n\a luclo­
"'elO WojSki ['01111 elo. OOllly m'­
terl.1 ap'.a .... ! Cl ol)'c~ty tormo",.­
nil I o' pn "'eJl J)OIIt.e:~IOl ny~1l 
2.wh"zlrOw nllJ:tt"o ""oJsk. , wieI. dł­
nyen eyfro"'y.:b 1 tabei Or.1 w,.· 
.ary WQ)łlkJCl'l Jl!dna.lek Wojlk' 
PoII.I<le&<I w lamt,.m Oktąl". KII"t­
!ta s pewnokl.. Ac~ekawl kddellO • 
kit' Intereo;uje Ilę najnowUIII bIsI .... 
rl'll n''''lI'lo krajU CN"U bts\(tr~ n 
wojny ł .... atDw"l . 

(l. P. K,,.~lenko. WSPOLCZESNI!: 
SYSTEMY onaOlllY POW1ETRZl'W ..... 
Wl'd.wnlc l""O MON" (8 Ibl lolf"k. WI .. _ 
dZ)' WoJ.llowe)). atron :::;O. cena " 
t.lotyeh. 

Tlum.clOn. I rOl"YJ .klll!O u llltk. 
uwh,u PUIlI\.ltCl I • ..,,..,,, lowy opl. 
d ... I.I.nI. I)'sl"mó\IlI obrony po­
.. ·\ .. lrzn~J .tO<l"w.nYCI, wkraj.clI. 
zUhodu, w ukrale metod I łTod­
kó.... klerowlnia w~lklll. t..eIlUlJ"a 
1pt'C'aIIsIYctn.. f.Chowr Z,,,bIWk8 
dotonołela I 1k00001'I!kowanll!m 
.... ap6łc:&unyeh COtll! wy"rywlnla C4-
i6w po""lelunych I pla .... adze .. l. 
d,.,. l ań, klór" m.'_ dOJlloWldlić 40 
leli QlIlt.e:Mtlla. 



Str. a 

Kartki dla Ewy 

Influenca 
Gnębi ludu nierortunna aura - Ita ndJnawskle mro:r.1. 

aUalltyclrle nlb, eołoledt. illldJc. I W"Icbur,.. W Uanle 
W1lał1 neld, martn_ kr ymskie cytrus ,. I plantacje ról, 
a na Spicbereenle prawie b loto. Podobno na~ta.tll laklej 
urny nie pamh:laJą . edyt tra t la się raz na _to lat. Miej­
my wite nadueJę, te D&.II ominą IUlmatycUle kataklluny, 
chyba, te co4i się m eteoroloeom pomyli. Z dołwladctenla 
b owiem wlem1, te co druaa urna Jest zimą stulecia. Kie­
dyś by~ m ote nadejdą Cz.al" slabUiz.acll almOlrer)'c:r.neJ. 
zaplanujemy I todce I delzc~ Da ra:r.ie jednak mu.są wy­
slarc:r.yt progno:r.)' pana Wlcherll:a. 

Jedni Iwlerd:r.ą. t e m roJ.1 LIpobiegają erypie, drud:r.1 
wrecz odwrotnie, ale wst.yac:y l" wan!a, te pr:r.ed napa­
kilt. wl r us6w mote nas uTatowat Ilpcowe s lodce. Tymcza­
lem do lata jeszcze dalcko. a eryPa drwiąc lObie :z teore­
tyk6w atakuJe plecucb6w i zwolenników kąpieli w prte­
rębU, Katdy :z chrypką. bólem ałow" I 'lrz-Ykanlem w 
koiclacb. cierpi na Honp.ona, JeJOmoołcle z; koclokwlltiem 
let tak rritlamuJą I ... oje nled)'Jpo:r.ycje, gdy t Hongkon, 
brUJlI r.amoNko I pachnie wielką prz-Ylooą. Nawet lekarle 
~radt.l1i .tarą InlJut1"lcę dla O"bcokTljowca. 

Pr:zyUla~ jednali: trzeba, te :r. aryp" tut6w nie ma. J es t 
to ostra choroba :r.akatna, atakująca od ezasu do c:r..asu 
całe kontynenty W 11118 r. epidemia hlł%pln"l pochłonl:ł.a 
najwięcej istnień Jud:r.klch. Swiat d yspopowal uboBlm ar-
• enałem lekOw, nie by~ sulfamidów I antyblotykOw, to 
tei :r.marlo ni nill kilka milionów ludzi.. 10-12 lat temu 
prtetyli~my gr)'pę a:r.jalyck". Ta byli Ulaczni, mniej 
arotna. 

Zara:r.ek grypy odkry J "fil 1892 f. niemiecki lf'k:ar:z I ba ­
kteriolog Rlchlrd prelfler. Zakaienie nastepuje ~ylde 
droa~ kropelkowII. s:r.ybko powodu,le wYlOką JOr"ctkl:, bóle 
głowy, mll:łnl, ogólnIl apatie, p6tnlej nleiyt dró, odde­
chowych. 

Lekarze ro:r.rótnlaj" r 6Zne fo rmy erypy. Ws:r.y.tklę for_ 
m,. mOlą, ale nie mus:r.ą wYlląpJf: n:r.em. Orypa tTWI od 
kllku dni do paru tygodni. J et t choro~ niegrotn" jeśli 
nie ma powikłań: zapalenil płuc, Itaw6w. zap.a.lenla ucha 
irookowego I niewydoJ noje( krlltenla. Dlatea;o Ilta cier­
piąc", niech gnecmie lei" w ł6i.ku I słucha :r.a.IeeeA le­
karsklr.h. Prlez. tydz.led wafl:ttat prac.y nikomu sie nie 
uwali, a uekceważona ,rypa u.ybko prowadzi n"a dłub,.,. 
... (as do upitala. Kwestia uratenia inn~h tei Jest bardzo 
watna. W całym kraju ogłoswno stan epidemiczny. Ze­
mknięto wiele ukOi, notuje III;: :zakłócen ia "fil produkcji, han­
dlu, komunikacH. Epidemia jest nec!.<ll kon.towo_, a :.lI­
kwidowanie jej poclll'l :ta Sobll nik lad,. linanłowe I wuno­
żon" pracę wielu lud:.l. Ośrodki r.drowia Clynne 'II takie 
w nled:r.lele, dłużej otwarte "' apteki I .mbulatorla. Le­
k::.rtOm do pomoc,. ·pr:r.ydt.lelono studentów kottcZjc)'ch me­
tlycyne. Zalogl wielkl~h prr.eds)eblor,tw otu.:rmaly leki 
nrotUaktyclne, Iprowad:r..amy wJ~ej c"tryn, ekspedientkom 
pc:11"t."no ubra! muecu:1 :. galy. 

Ratujemy sle indywidualnie I t b lorowo na r6tne lpo­
.oby. Kaid" wicr%.)' w mnll terapię. Nie]ednJ inf]umln Pll­
,lj!l" spirytusem, ."dząc, te alkohol otruJe wiru .. na­
w et wielkiego jak fortepian. Zwolennle,. titoneYdów, wie­
rząc w bakteriOitatyc:r.ne wla.ściwolci cWlnku I cebuli 
paterajlt kilkanaic!e główek duenn ie tej wCN\nej j.rt.ynkl. 
Gdyby tak jeue:r.e cbodt.lU w maskach latOwych. iwlat 
mimo grypy byłby uroe:r.,.. 

Dbam,. ° sw oje :r.drowle - witamy się bel. podawaDIa 
rqk, wn,..tltie klamki otwle-r&m1 w rC:kawlc:r.k.eh, n ie ca­
łujemy .Je, n ie c bodzim,. do kin •• nie odwled:r.a.my ma­
}ornych - oby Ilę tylko bidl nie pu."pl"t.la. W Sa.rnach 
obmacujemy bułki I chlebui, kichamy na artykuły ,po­
tywcu, w autobusie kast.lern,. sobie w:r.ajtm w no., dmu­
eham, w ucho, powiewam,. chustkami do 005a. 

Co ma wislet- nie utaIIle. Albo ~lJ.e Hongkone. albo 
n lel TrJ.eba wleczyt w c"tryoJ ł lut s1.C"l.dcla katdemu 
pr~pisaDJ". BEGA 

Na naszym ekranie 

WIDNOKRĄG 

( 

T A.DEUSZ PYR.CIOCB 
10 R..tlllzowic. 

I 

RVf. J . S IENKIEWICZ 

Plany rzeszowskich archeologów 
0cI Ir.Uku }uf. lat tereQJ Rzn:zowncry1ny SIl przedmiotem 

peoetr.rjl ardlenlo.lcaIlYc:b. prowadsOD)'eb lit. lzI.. pne:z R:r.e­
U() .... ~ otrod.k AN:beololit'1n,. Om6wlenJu plan.ów bada6 na 
rołc" 1.11(19, połwięcOłl. lOt'aJa. zorC.nl:t()wa.ł11 w dnJu 28 Itye&­
oia br, • Muzeum OTirc,owym w R:r.~owle, narad. IrclIe~ 
Ioców , \erenu "Uleco woJew6cb.twa. Wzl~1 woleJ takie 
ochla) kI .. rowollr. lta\edry ar<:hłł01OCU polskiej Unlwer.,-l.ełu 
J a,I.Uot'WcleRo w Krakowie, proL clr Rudolf J amka. W.rto 
tu zaznacz,,\!. te ten znakomity- \lCZGe7 od ",1,,11:1 lat ~raa.ruje 
palrod.t nad tym ołrodklem. 

8&d.olarol arclleolo.lcan,.m1 w tym roku objtle s05tl.ll,,: "fIItet 
P.lucb" .. powied. Jatoslawlklm, CdzJ. :r.najdu}e aę cmC!1lo_ 
~n.,.ako łuiyckl •• Lea.ko, Komarolao pow, Przem"lI I !.erea 
o.i"-ta Tysl~elecla .. Rzee:r.owi •. Prowadzona będ11. takta 
Rerokl akcja bad ... powlenchnlo .. "clł I ponuklw.we:r.ych. 

W caaal. o.rady omówiono !akta pl.n dz!alllnołd. .."ydaw­
nIcz.) n. n.Jbllu.,. okres, obej"mujfliC7 lit. III.. dwa \.om]' "Ma.-­
terlalów I .prawoJd.A Rzet.owskleco Ołrodka Arcbl'Olo,lcs­
ne,o :ta liII 11167 I UNIa". Plan pracy :takladl równJeł orla­
n!zowa.ł1le aemll1lr1Ó'W dla .rcha.olo(ów, Ol Ir.tórycb W)',la­
Ra.,. ~ ref .. "ty n.ukowe. 

RunowlJd OIIrodek AtcbeolOt:lezny I .. 1ym roku będ:r.l. 
otnymywal kontakty 1: "cranIClnym! 06.odk.m1 . rc.heolo,lc.=­
n:rm1. Do tradJ'cji naJdy ju" op. -s>ółpr.ca l' InltyWtltm 
Hlilłoryemy1D Akademii Nauk Blało.,..I"J SRR. W ramach 
tej wap6łpraey do MI6aka uda Iłę dwoJoe puedlt.wld.U Otlalu 
Archeolo,ic:r.n .. ,o Muzeul"l1 Ok r.;,o ... eco w R:zenowle - mir Ka 
tlmiera MOlIk .... t Ann. Snllllptlll, a }e&ieaJ .. do Rzenow. 
pr.,.~. dr LeoAld PobilI.. (.~Pak:l) 

"Angelilm wśród piratów" 
To ,ut c.warte, I«CJI nI ... ~tnl. 

-volbnr • • kuu.-eo pl~kn., t wet.,ł 
mlod4 "nce:llk.,. Oprorol~nlon,. nl._ 
l1Iobnlllc,... powoduni... plę<:lood­
c\lI.lr.oWy .r'll., rety .. rnYl>.ny I.kklll 
r~klll rra.ncU&ll 8er ..... d. 80rdede 
be. wyo;U.lr.U I d)yl.tUeJ reltJ..m, 10-
\rzym .. je idę w nolówe ..... JtM. rddej 
kuow,ch filmów łwl.te. Talr.lm ... 
m,.m pOwodzeniem cl ... ,. Ilę w,.da­
na w pon.d to kr.J.ch wJelo\Qlno­
w. powIde par, w.p6!cRllnycb pl­
HrllY - Anny I .Suge 0010n. 1M:d4C. 
lJ tulr.lr.l.nI pl.rwowwtem rumów O 
28_ "OCh.aneł t uw"e kocb.'4c.l 
Q:I.rJdd. "n,el ce. 

Tyn> r •• em Ipr.wny m.J"e. tU· 
mu ret. Borderle ro~~1:i1 Ilę p. 
dobre. pneakaJr.OJJ"c dotychc.1 
p.:r.yJęt.e bII.rery tilmów " pl.ncu I 
Upady", W klóry~h konwenoJI 
etealilOw. t t. .. "ulllowo·Pt"4Ycoaowe 
rOmanA! ht.tor,.cUle. IJ. "Trzech mu­
nldeterów" l ItllY poprZł(lnle fUmy 
S Anaellt.1II w l)'tule. 

Nowe, tortunnle wprow.dzoM e· 
lementy rodem. bIIlnl ~I"I noc' ... 
lub )ak .Ir.Io woli ~d.ce wytwor.m 
twórc..,J tanla~l, nic .. "nielle. 
wśród piratbw" nie U.Zkodz!ly. 
Wręc. odwrotnl~: wzmocniły kolo­
r yt XVU ..... Iec:UleJ Pl""4Ylody. Iwiau· 
~ Jel wlauaJnq opra .... ę. spowQd ..... 
.... ,,. let _ co niemnIej watne _ 
te wrfl.Zcle nęt.en. pn.c,wnołel.· 
mi losu. w.lc,""ca o uc.:ęłcte U bO­
Ilu ...... qo ml::u Joltr~. de Peyrac, 
nI«<!, n ie UP.d"Jlllca ni duchu po­
attna QIoukl.. opuic:,I. wy~pelO. 
wan. IIllty.aml komnaty Jr.rblew_ 
IIr.Irao dworu I ulęChle locby um~ 

.Ir.bw , POpraednh,b. . eflL by .... ród 
roq:wlelidtone,o nIeba PoI .. dnl.a o­
dłlchn",t powielu.... 6r6d1:iemp ..... 
1D0r.kleao plener ... 
OQywlłcl. IOWlrQ"lSll lej n .. da1 

a le_ykJe rom.anty~me, bIIrwne I 
nlebł:r.pl8(:UHI prlQ'lody. 7.nów obr.· 
c. _to: w twl.ele 1:1.. przemocy t 
.",.IW;pllu. "I. tym rnotm Jej pr.' 
il.dowcy nIe n .. ZIII 1I0ronkowycb. 
mankletó... I plllow.nycb tabotów 
cbclw-.l l uadrosneJ, u __ t.bzy_ 
wl. ułmllt<:hnl'llej dwor.Jr.leJ Jr..me_ 
tyli, Mniej Ikomplikow.ne .... rów_ 
nld metod,. d.lal.nla ur6wno p61-
du.lr.lcb obwrenonych r.1.lolelam l l 
kordel_ml koraany, .k I clvn· 
nollc)'(:1\. ubranych w b .. tnu,,., 
IOt'lco.lr.twl.l,.ch IYnóW Malhleb ... 
WIałni. \.a ..,.,nerl. poEW.I. n.m 
.tle.wlt be. ...bYlnh!IO krttunenl. 
.It ulpllllow.n. n.m! wyh ... ctnowa­
n.e J." w .r .... III~J oa.Jce Ire6ć t:It-
mo. 

Up.rlet I dal.ln"J ,..nlellce lat 
ch,.bII w'ZY'l.Ir.o 'edno CIQ' .,y J ... 
rwel J. n. \.ara nIewolnIkbw c.y 
n. podlIład Jr. I7I"A!r.kleao .lalk .. , nad 
lltórym POwl~wa nydHC1:O ,,.1011]' 
ROllU". WIe. t e I lak m ... 1 mu .t.­
wl~ <:1101.. Wie,." uc:c.:kl. nie 
prlyJdzle semo, 10let potrall o nIe 
w.tClyt I ,0IOw. Je.t u nie pl.clt 
IIdd", ~.nę. Gnębio... I pOnlb .... 
.pychan. wetIII! na dno 1000:r.lI" lelO u­
podlenI. nie pnypom'"" lednak ów, 
CZ"nYCh buduarowycb r".pII::Inlc. 
ni.. przyjmuje .... pollor. ..daW"l­
n,ch jej dOłÓW. I Chyba 116wnle 
dl.Ił!IO lMt n.m j.kol b.rduej 
btl • .Ir. .. bardull.l .spółc_n .. bO QJ. 

111.1_,....,. alę W r.mlcb d .. mlMOw­
,Jr.lc.b. rom&fUt6w blłltor,.cUlYcb... 
Pozorni •• 1 ... oIW&*'>7 ..... ci"'1 tM.1a _ 
.ujlllC)' • • ,r.nicy n.t.t>ezplee:mele 
b.utdu temper.""'nt "n,ellkl W)"­
da st l:: .... m s p<I."nołct.. blrd .. le, .ro­
.UPl .... ,., ady do.ldaiemy do w .. loa.-
.Ir.u, .. Uimo ..... ID-IIrklu wypraedu-
I. ....c ... t ...... " epotę l walCZ, ... 
ró .... nl l' lDętcqUllml O pr.wo CI. 
",caękla., \.at J.k by to uc.o;y nlUl 
k.UI. _p6łc_n. Jr.oblete. 

R"n"ełlb włr6d plr.\bW" pro:;)'nD­
li n.m l_acw lłl(\~ element nie 
ml .. ..,~cy .1011 w $Cbem.tac.b. fil .. 
detbllUlOwleo;znyc..b tomlmóW prl,)'­
,odOWYCh. J"I w nim. de6 erOI,. .. 
mu. Wpr.wdlde wy.~puJ"ca W ł1'"­
luloweJ roU pontlna I k .... '"'IC8 MI­
ehel .. "ercter jut ... poprndnkb _ 
rlacb n1e'ikIllPU. n.m .wych ... dzh;ków 
_ ~zeCo uess,", ch,.b.I nie Wuj .. 
my - tym r •• m Jednali. nalrialotly 
p._lnec łwlCloul<oW.tych pury­
tanów, :la s plUlaoml .. le m. ltar\bw 
I te niewIele ... tym (\lmle ~1:1. 
dworn,.ch uklonóW I ..... m.pc.Jr.lcłl 
ue.łow." tII,eulI. Bętllde .. to c.oł 
.... 1(ceJ nit IIlIYcm, wdzięk, IllIÓrym 
tek łwletnle oporuje MIchele Me.r­
cler córki .plek.tZll , Nicei. 
<hit pler_opl.no ..... lrtof\'. tr.n­
c ... k •. 

Rzecz lNn .. tell '.11 w poprwed­
nlcb .erl.ch, .. bOku Jej występuj. 
(do6t rudko, ,dył l .. I~l. rch ros­
IIIICU) renomowan]' .klOr Robert 
uoueln, clIYlI ht.ble Jorfrey de 
Pe,rac. Zjewl. liC Jall ........ ze mę-. 
Id. J&.Ir. aaWa. rOPl.antyuPy, b,. ~ 
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ZDARZElIlIA 
1\'60DIIIIA 

OIlalnl IW ub. pl'llek) Ilon· 
cert symfoniczny P.ństwoweJ 
Filh.rmonll Im. " . N.I.w ... I .... 'o w RzealOwle , .. tal połwlę­
cony 10 100000nlcy łmletcl W ... 
U)'II.w. KItlowicu. OrJr.I.­"r. pod dyr~lIc", TadfUIU 
CblchaJ. "'Xkon. '1 "Seten.dę 
P • • m,.u kl M. K.t loWlclI I 
"Etludl:: b·moU"' K . SIyma"ow 
III leao- r ltel bera', 

SOUllIII był chIlIJsIlI pll"l.ta 
o..car Oacllu •. IIlbry w)'lIon'" 
" Koncert tO.lepl.nowy "" 
. moll" J . Br.h ...... 

W dn iaCh s-s bm. odbyt. 
.Ię .... WojewOdIlIlIO Dom" 
K .. llur]' 'emln.rlum 11'1 31 ... 11-
lorów tywelo . Iowa, p r:tYao­
lowuj'lcych uczeslnlk .... w F"e..u­
walu PoeIYCkJeIO, 

POdCU. &aJ~ om ........ rono 
.1.uklur1 wteru. I I~J kon­
~kw~c e w r~ytecJI Or •• 
"O<Ikl Wf:U"U •• Iyuye?n""o 
w te<:yt ... I. Ten O'Itetn! temal 
pr •• d,law t .Jr.lor Te.tt .. Sla_ 
telllo Im. H. MndrzeJeWlklel ... 
KUk dwl. T.deun Mal.lI. 

w r.maer. Icmlnarlum od_ 
by ł alc lakt.. tWOlewo<blla 
see"" TwórczokI "'nalots,Jr.ien 
wyn~p Itipolu teatr.lneRo 
"M •• k." prZy ptel:. PRN • 
Kt06nle Z repa_teklO lCen1e«. 
nym RoU. Schneider. pl. 
"pnyb,.1Z z "1'11111"', Po lpeJr..­
bklu odbyt. 'Ię d,...lIu$j ... 
11.16." prow.d,1I Jr.lerownllr. 11.. 
leraekl T('.Itru Im. w. SIe­
m"lZkow~1 J~ .. )' Pldnlaro­.,= 

W pl",lell w Plocllu rozpo­
ez,,' .11:: doroczny, VU Olóln~ 
poliki TellUw.1 PouJI 8tn­
nlewlkle"o I ~I Zaanldo. 
.... nej. Województwo rzH"ZO_ 
.kle reprezenluJe Teatr PoelJt 
WDK. który przed.I."", .. CUr· 
ne Jr.wlaly" Cyprian. K .. Nor_ 
wlda ." t~tY1:C.1J Dar!Ua&I 
Dublel •. 

W c28sle Irw.nll .... ltw.h_ 
",yIl'lpl" .ównld tndywłdtll1-
nie runow.." rKylatórzy: " . 
IIcJ' BernoWIlI.. SI ... I!ław 
P.wllll I Jozel Omy.ek. ". 

W Unlwer,yteete LU<lOWYIll 
ZMW We WadOWie co;ynn. 
JfJSt wy.taw. ,rarlll rzeszuw_ 
skle,o .rly,ly pl .. t]'". "­
doi!. Jakubo ... lu... Urou,_ 
lIołt olwlrel. Wy_Wy .~ 
.\ala pol~cz.on. I "\)rr.lekcl" 
lut<.>r. prac ". lemat: "J.II. 
palnH n. d.lelo nlukt". Uu­
.I.ow."" PUdroczpm.\ ~zblo­
ty I~nln,r.dlkluo Etm!tału). 
N. uli zl.om&ddU Ilę lic ..... 
nie .I .. eh.cu Unlw~rlYtetu _ 
,0!POd.u~ kJub6w "Ruch" nr.. mlod:dd olloll"nyclo 
.oC 

Dlli tylko mały komunlk.1. 
Ot6t .... ostatnlcb dniaCh WT­
...... drulllem Itllete.uJ,ca po.­
.yc,.. IItbreJ .utor~m leat 
dn(. J'r."cl ... ck Kotul .... ,d.-
ne prlel "Wyd.wnlct .... o Lu_ 
bellkl." I nceZlllC8 tylu l "Fot­
klor lIowny O'ObU .... y··, 

Z.wler. ona 111.10..,. pletni 
........ !nych. poeaJI :machor-
.Jr.h:h 28mówlen. okoU"'-no­
klOwe kOlędy I pldn\ rMn .. 
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